
Z udziałem wicepremiera Fr. Waniołk!

Btarada
w Hucie im. Lenina

W czwartek w godzinach
przedpołudniowych odbyła
się w Hucie im. Lenina nara­
da poświęcona omówieniu ak­
tualnych problemów kombi­
natu. W naradzie wzięli u-

dział: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier
Fr. Waniołka, przedstawiciele
KC PZPR, sekretarz KW
PZPR w Krakowie tow. J. Pę­
kala i kierownictwa resor­
tów: przemysłu ciężkiego oraz

budownictwa 1 przemysłu
materiałów budowlanych.

Zagadnieniem, wokół któ­
rego koncentruje się uwaga
budowniczych oraz załogi
eksploatacyjnej Huty im. Le­
nina — jest sprawa szybkiego
oddania do ruchu wielkiego
kompleksu stalowni tlenowo-
konwertorowej. Będzie to
mieć duże znaczenie dla ca­
łej gspodarki, z uwagi na na­
pięty bilans wyrobów hutni­
czych.

Podkreślić należy, iż koszt
produkcji 1 tony stali w tym
obiekcie będzie znacznie niż­
szy, niż w tradycyjnych sta-
lówniach martenowskich.

Uczestnicy narady przedy­
skutowali możliwości przy­
spieszenia realizacji tej inwe­
stycji. Omówiono także prze­
bieg budowy innych obiek­
tów, powstających w Kombi-

nacie im. Lenina. Stwierdzo­
no konieczność szybkiego u-

sprawnienia realizacji progra­
mu inwestycyjnego. (PAP)

Rozmowy
radziecko-
tureckie

MOSKWA (PAP)
czwartek rano odbyła
na Kremlu rozmowa

Mi-

W
Się
przewodniczącego Rady
nistrów ZSRR, Aleksieja Ko­
sygina, z premierem Republi­
ki Tureckiej, Suatem Hayri
Urguplu.

Jak podaje oficjalny ko­
munikat, podczas szczerej i
przyjacielskiej rozmowy kon­
tynuowano rozpatrywanie
problemów stosunków rą-
dziecko-tureckich, m. in. pro­
blemów rozwoju kontaktów
gospodarczych między Związ­
kiem Radzieckim a Turcją.

Rząd ZSRR wydał w czwartek
na Kremlu przyjęcie na eześć
premiera Turcji Urguplu 1 jego
małżonki.

Ze strony radzieckiej obecni
byli na przyjęciu: Kosygin, Ma­
zurów, Podgornyj i inne osobi­
stości.

Inwestycja Spółdzielni Ogrodniczej

Otwarcie Przetwórni Owoców

ziejowicach

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie tię!

przyjął

Papandreu
SOFIA (PAP)

Król Konstantyn udzielił w

czwartek wieczór audiencji
b. premierowi Grecji i przy­
wódcy partii Unia Centrum,
Papandreu. O godz. 19 czasu

miejscowego Papandreu u-

dał się do pałacu królewskie­
go.

Znaczne siły policji obsa­
dziły wszystkie ulice prowa­
dzące do pałacu królewskie­
go. Dookoła budynku parla­
mentu stacjonują czołgi i od­
działy policyjne, wyposażone
w wozy strażackie i samocho­
dy z granatami z gazem łza­
wiącym. Również w centrum

miasta, gdzie na czwartek
wieczór zapowiedziano de­
monstracje, organizowane
przez robotników budowla­
nych i studentów — policja
podjęła szerokie środki o-

chronne.
Przed udaniem się na au­

diencję Papandreu zapowie­
dział, że po jej zakończeniu
poda do wiadomości treść roz­
mowy z królem.

Audiencja Papandreu u króla
trwała godzinę 1 35 minut. Po
opuszczeniu pałacu Papandreu

powiedział dziennikarzom, że zre­
ferował królowi znane poglądy
partii Unia Centrum, których
król wysłuchał. Zapowiedział on,
te jeszcze w nocy z czwartku na

piątek udzieli dalszych wyjaś­
nień.

W Atenach zwraca się uwagę,
że dwa ostatnie spotkania Pa­

pandreu z królem — 15 lipca, kie.

dy zgłosił dymisję rządu 1 5

sierpnia po upadku rządu Nowa-
sa — były bardzo krótkie i trwa­
ły zaledwie po 15 minut.

W 20 ROCZNICĘ
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5-latka polskiej nauki

polskich

(Inf. wł.) Rozwój ogrodnictwa,
intensywnych sadów 1 produkcji
warzywniczej, to Jeden z głów­
nych kierunków rozwoju rolnic­
twa w

bliższe

gnlęcia
cza w

aowych upraw w powiatach oraz

organizowania zaplecza przetwór,
•twą, posiada Spółdzielczość O-
grodnlcza w regionie. Właśnie
wczoraj w Sledziejowlcach koło

Niepołomic nastąpiło uroczyste
otwarcie nowej przetwórni owo­
ców 1 warzyw, zbudowanej przez
Spółdzielnię Ogrodniczą „Ziemi

Krakowskiej”. Dla miejscowej o-

kolicy szczególna to inwestycja.
Nowa przetwórnia w pow. kra­

kowskim została uruchomiona na

terenie b resztówkl, w mocno

zdewastowanych zabudowaniach,
w których do niedawna mieściła

woj. krakowskim na naj-
plęciolecie. Znaczne oslą-
w tej dziedzinie, zwłasz-
dzledzinie propagowania

Opozycja domaga się
niepodległości
dla Sarawaku

PARYŻ (PAP)
Opozycyjna „Zjednoczona

Partia Ludowa Sarawaku” —

jak donosi AFP — z Kuczing
— zażądała w czwartek, aby
Sarawak otrzymał niepodle­
głość, podobnie jak Singapur.
Oświadczenie na ten temat

złożył sekretarz generalny tej
partii Chian Siaw Hee.

(d) 0 W czwartek przybyła
do Fhenlanu delegacja radzie­
cka, na której czele atol czło­
nek Prezydium KC KPZR, se­
kretarz KC, zastępca przewo­
dniczącego Sady Ministrów
ZSRR, A. Szelepin. Goście ra­
dzieccy wezmą udział w ob­
chodach 20 rocznicy wyzwole­
nia Korei.

• Od 14 do 28 bm. odbędzie
się w Rydze (Łotewska SRR)
wystawa polskiego przemysłu
okrętowego, zorganizowana
przez Zjednoczenie Przemy­
słu Okrętowego 1 Centralę
Handlu Zagranicznego „Cen-
tromor”.

• Prezydent Naser złoży we

wrześniu 5-dnlową wizytę w

Jugosławii. Przybędzie on do
Belgradu po zakończeniu swej
podróży w ZSRR.

O Premier Konga (Leopold-
yille), Moise Czombe, przybył
w czwartek do Brukseli, która
jest pierwszym etapem jego
podróży po Europie zachod­
niej.

• Wybuch dużej bomby pla­
stikowej wstrząsnął w czwar­
tek rano Nikozją. Bomba zo­
stała umieszczona w dzielnicy
greckiej niedaleko komisaria­
tu policji, nie wyrządziła jed­
nak żadnych strat i nie było
żadnych ofiar w ludziach.

0 55-letnl pianista jazzowy
Rcedy Slack twórca boogie-
woogie znaleziony został mar­
twy w swym mieszkaniu w

Hollywoodzie. Policja sądzi, że
śmierć była wynikiem „przy­
czyn naturalnych”.

0 46 wagonów z dwu pocią­
gów towarowych, w tym dwa
wiozące ładunek pocisków
moździerzowych wykoleiły się
w pobliżu miasta Salem w a-

merykańskim stanie Oregon.
Na szczęście nie doszło do eks­
plozji i nikt nie odniósł obra­
żeń. >

0 w czwartek rano wykoleił
się pociąg osobowy na stacji
Lampertheim(NRF). W wyniku
katastrofy jedna osoba zginę­
ła, a trzy zostały ciężko ran­
ne.

0 Jak twierdzą oficjalne
koła syryjskie, epidemia cho­
lery w Iranie i w Afganistanie
jeszcze nie wygasła. Minister­
stwo Zdrowia Syrii przewidu­
jąc nasilenie się epidemii pod­
jęło nowe środki profilaktycz­
ne.

się tuezamla trzody chlewnej. Na

uroczystość otwarcia przybyli: I
sekretarz KP PZPR pow. Kra­
ków tow. Józef Kajdas, prze-
wodn. Prez. PRN — Adam Ja­
siński, przedstawiciele władz wo­
jewódzkich oraz naukowcy z

WSR Kraków z doc. dr M, Łucką.
Goście zwiedzili gospodarstwo
rolne, prowadzone przez Spół­
dzielnię a następnie obiekty no­
wej przetwórni.

Historię budowy nowego zakła­
du, niezwykle potrzebnego na

zapleczu wielkiego Krakowa,
które w przyszłości powinno być
Jednym dużym ogrodem warzy-
wno-sadownlczym, przedstawił

prezes Sp-nl „Ziemi Krakow­
skiej” — Antoni Mączka. Prze­
twórnia została zbudowana ko­
sztem ponad 5 min zł, wiele prae
wykonano systemem gospodar­
czym. Produkcja ruszy jut w

następnym tygodniu: do końca
br. wartościowo wyniesie ońa po­
nad 4 min zł. M. in. wyprodu­
kowanych zostanie 250—300 tys.
szt. słoików różnych przetworów,
w tym 80 proc, produkcji na eks­
port. Zatrudnienie znajdzie tu 80
osób na dwie zmiany.

Zakład ma duże perspektywy
rozwoju, a jego bazę surowcową
będą stanowić obszary sadownl-

czo-warzywnicze Wieliczka —

Dobczyce oraz pow. krakowskie­
go. Na te m. In. momenty, na

przyczynienie się przetwórni do

aktywizacji rolniczej nowych ob­
szarów pow. krakowskiego, zwró­
cił w swym wystąpieniu uwagę
I sekretarz KP tow. J. Kajdas.

Zwiedziliśmy nowo zbudowany
takład. Na

przypomnieć,
trwała ponad
żyło na tym
stwo (9 kierowników... budowy!),
które do dzisiaj widać. Gwoli ści­
słości odnotujmy więc mniej
chlubnych wykonawców budow­
lanych: brygady Spółddzielnl
„Wiertnik” i Spółdzielni Inży­
nierskiej z Krakowa, życząc im
— na przyszłość — bardziej so­
lidnego 1 fachowego wykonaw­
stwa. (nlk)

marginesie warto
że budowa jego

cztery lata. Stawa,
fatalne wykonaw-

Dziękujemy
panie Erhard

LONDYN (PAP)
Londyński dziennik „SUN"

komentując ostatnie wypo­
wiedzi kanclerza Erharda,
plsze w krótkiej notatce za­
tytułowanej „Dziękujemy":

„Dr Erhard, kanclerz Nie­
miec zachodnich, zapewnia,
że „nigdy już bomby nie
spadną na Anglię". Bardzo
to uprzejmie z pana strony,
panie doktorze. Jednakże mu­
limy się upewnić, że Niemcy
nigdy już nie będą mieli no­
wej do tego okazji".

T

w Teatrze
Kremlewskim

MOSKWA (PAP)
W Teatrze Kremlowskim odby­

ła się 12 bm. uroczysta akade­
mia poświęcona 20 rocznicy wyz­
wolenia Korei od okupantów ja­
pońskich. Na akademię przyby­
li przywódcy partii i rządu ra­
dzieckiego. Przemówienie oko­
licznościowe wygłosił wicepremier
ZSRR, członek Prezydium KC
KPZR, Dimitrij Polański.

® Nauki techniczne i przyrodnicze—w służbie
gospodarki © Światowe kierunki: cyberne­
tyka - plazma - lasery • Nowe instytuty PAN

WARSZAWA (BN-T PAP)
Prace przygotowawcze nad

projektem Planu 5-letniego
na lata 1966—70 wkraczają w

końcowe stadium. Zgodnie z

uchwałami IV Zjazdu Partii
— nadchodząca „5-latka no­
woczesności” ma przynieść
generalną modernizację pod­
stawowych gałęzi gospodarki
i rozwinięcie wielu gałęzi
przemysłu (chemia, elektroni­
ka, maszyny). Podstawą wy­
konania trudnych zadań tego
planu, który zaczniemy rea­
lizować już za 4,5 miesiąca,
będzie szeroki rozwój badań
naukowych i technicznych,
zarówno w wyspecjalizowa­
nych placówkach naukowych,
jak i w biurach konstrukcyj­
nych, technologicznych i la­
boratoriach przemysłowych.

Opracowany już projekt
planu 5-letniego PAN prze­
widuje przede wszystkim pro­
wadzenie badań podstawo­
wych, stwarzających perspek­
tywę rozwoju dla poszczegól­
nych gałęzi gospodarki. Je­
dnocześnie naukowcy PAN
prowadzić będą liczne poszu­
kiwania naukowe, związane
z głównymi nurtami rozwojo­
wymi nauki światowej.

Uchwały IV Zjazdu Partii
kładą szczególny nacisk na

nasilenie przez placówki PAN
badań o szczególnym znacze­
niu gospodarczym i wiązanie
ich z wieloletnimi planami —

co szczególnie podkreślano na

Przedostatni akt

procesu

we

już
do-
sąd
za-

FRANKFURT (PAP)
Korespondent PAP, red. J.

Roszkowski donosi: 12 bm.
proces oprawców oświęcim­
skich, który toczy się
Frankfurcie nad Menem
od dwudziestu miesięcy,
biegł końca. Za tydzień
przysięgłych ogłosi — jak
komunikował w czasie czwart­
kowego posiedzenia trybunału
jego przewodn. dr Hans Hof-
meyer — wyrok. Zanim to

nastąpi, zgodnie z procedurą,
sąd wysłuchał „ostatniego sło­
wa” wszystkich 2,0 oskarżo­
nych. Po 13 z nich, którzy
przemawiali przed tygodniem,
w czwartek 12 bm. zabrało
głos pozostałych siedmiu. Po­
dobnie jak to uczynili przed
tygodniem ich „koledzy” z ła­
wy oskarżonych, wypierali się
oni tchórzliwie zbrodni zarzu­
canych im w akcie oskarżenia
1 potwierdzonych w zezna­
niach kilkuset świadków, po­
nownie zasłaniali się rozkaza­
mi swoich ówczesnych przeło­
żonych, twierdzili, iż świadko­
wie mówili nieprawdę...

Jako pierwszy z grupy siedmiu

oskarżonych wygłaszających „o-
statnle słowo” przemawiał w

czwartek szef stacji dentystycznej
SS w obozie oświęcimskim dr Wii-
ly Frank. Nikogo — jak twierdził
— w Oświęcimiu nie zabił, niko­
mu nie uczynił nic złego. Swoją
obecność w obozie zagłady tłuma­
czy splotem niezależnych od siebie
okoliczności.

Dawny podwładny dr Franka,
również dentysta SS, dr Willy
Schatz tak samo wypiera się
wszystkiego. I on głosi, iż „niko­
mu nic złego nie uczynił”.

Aptekarz obozowy dr Victor Ca-
pesius, SS-man, który według
świadków, odznaczał się wyjątko­
wym cynizmem (na śmierć kiero­
wał nawet swoich znajomych
przywożonych do Oświęcimia w

transportach wlężnlarsklch) odczy­
tuje swe przemówienie. „Nie je­
stem winien" — oświadcza z tu­
petem. Zapewnia, Iż nic złego
nie uczynił w obozie, że był dla
więźniów zawsze... uprzejmy, ba
— iż czynił wszystko, co tylko
mógł ażeby „właściwie” wykony­
wać swoje obowiązki Jako apte­
karz (oczywiście o dystrybucji fe­
nolu, używanego do śmiertelnych
zastrzyków oraz gazu „Cyklon
B”, pan aptekarz w tej chwili nic
nie mówi).

„Sanitariusz .SS" Josef Klehr,
któremu zarzuca się zamordowa­
nie metodą dosercowych zastrzy­
ków fenolu tysięcy więźniów rów­
nież odczytuje z kartki swoje „o-
statnie słowo”. Mówi o tym, iż

był tylko „małym człowiekiem”
tam, w Oświęcimiu, że nigdy nia
decydował o życiu i śmierci więź­
niów, że był Jedynie posłuszny
rozkazom, którym nie mógł — z

uwagi na możliwe konsekwencje
-- przeciwstawić się.

Drugi z „sanitariuszy” SS Her­
bert Scherpe, również oskarżony
o zabijanie więźniów przy pomo­
cy zastrzyków fenolowych, za­
pewnia, iż w Oświęcimiu „niko­
mu nic złego nie uczynił”. W
związku z tym „do winy nie po­
czuwa się”.

I trzeci „sanitariusz” SS Emil
Hanti zaprzecza wszystkiemu. I
on „nikogo nie zabił”.

Ostatni zabiera głos jedyny
wśród oskarżonych więzień funk­
cyjny obozu oświęcimskiego Emil
Bednarek. „Wobec ludzi i boga —

jak oświadczył — nie czuję się
winnym”. Twierdzi, iż nikogo nie
zabił.

ostatnim, IV Plenum KC
PZPR. W związku z tym w

PAN rozwijane będą przede
wszystkim takie dziedziny,
jak inżynieria chemiczna, au­
tomatyzacja procesów tech­
nologicznych, elektronika
(zwłaszcza w zakresie prze­
wodników, miniaturyzacji, za­
stosowania elektroniki kwan­
towej) oraz prace nad proble­
mami górnictwa i budownic­
twa. Dużo uwagi poświęci się
badaniom podstawowym, po­
zwalającym przyspieszyć po­
stęp techniczny w energetyce,
przemyśle elektromaszyno­
wym i hutnictwie.

Badania naukowe w dzie­
dzinie chemii i inżynierii
chemicznej mają nie tylko
bezpośredni wpływ na prze­
mysł chemiczny, ale także na

rolnictwo, medycynę, prze­
mysł spożywczy, 'włókienni­
czy, hutniczy itp. Dlatego też
dwa instytuty i jeden zakład
Akademii, prowadzące bada­
nia w tym zakresie, skoncen­
trują się w 5-leciu m. in. na

problemach chemizacji rol­
nictwa, przeróbce krajowych
surowców, opracowaniu no­

wych materiałów i tworzyw.
Pomyślnie rozwijają się

prace instytutu automatyki,
który w nadchodzącym 5-
leciu ma prowadzić badania w

najbardziej rozwijanych na

świecie kierunkach: automa­
tyki i cybernetyki, m. in. nad
zagadnieniami sterowania
procesami przemysłowymi
przez maszyny matematycz­
ne, transmisją danych. W
dziedzinie teoretycznych ba­
dań fizycznych duży nacisk
jest kładziony na teorię pół­
przewodników i materiałów
magnetycznych, badania wła­
sności materiałów w niskich
temperaturach oraz na pro­
blemy elektroniki kwantowej
— laserów 1 maserów.

Dla realizacji ważnych dla go-
spodarki zadań nauki —

wanę jest przekształcenie
rych placówek PAN w

dzielne Instytuty.
Placówki PAN rozwiną

plano-
niektó-

samo-

Placówki PAN rozwiną także
intensywne badania w dziedzinie
nauk rolnlczo-leśnych. Planuje
się m. in. przekształcenie Zakła­
du Genetyki Roślin 1 Zakładu
Hodowli Doświadczalnej Zwierząt
w Instytuty,

Opracowywanie nowych leków
oraz nowych metod leczenia, to
obok licznych prac podstawo­
wych — główny kierunek działal­
ności naukowych placówek me­
dycznych PAN. Projektowane
jest zorganizowanie instytutu me­
dycyny doświadczalnej 1 klinicz­
nej oraz rozwinięcie badań w

tym zakresie w istniejących już
placówkach. Duże znaczenie mieć
będą projektowane prace badaw­
cze nad powstawaniem nowotwo­
rów i metodami ich zwalczania,
a także przeszczepieniem! chirur­
gicznymi narządów.

W szczególnie ważnej dziedzi­
nie Jakimi są nauki społeczne
przewiduje się podjęcie szerokich
prac m. in. na temat efektywno,
ści inwestycji, teorii wzrostu go.
spodarki socjalistycznej, efektyw­
ności wymiany międzynarodowej,
problematyki cen, płac 1 kosztów
produkcji oraz postępu technicz-

Przygotowania do lotu
statku kosmicznego

„Gemini 5"

no-ekonomleznego. Intensywne
prace prowadzone będą na temat
metod zarządzania i planowania.
Dotychczasowe placówki ekono­
miczne Akademii zostaną rozbu­
dowane i przekształcone w naj­
bliższym czasie w Instytut Nauk

Ekonomicznych.

HANOI (PAP)
Prezydent DRW, przewodniczący Wietnamskiej Partii

Pracujących, Ho Chi Minh przyjął 12 bm. przebywających
w Hanoi dziennikarzy polskich: korespondenta PAP St.
Głąblńskiego, Telewizji War szawskiej J. Tepli i AR J. Ma­
ra. W spotkaniu uczestniczył
J. Siedlecki.

Prezydent Ho Chi Minh za­
czyna swój dzień pracy bardzo
wcześnie. Nasza wizyta została.
wyznaczona na godz. 7 rano.

Na kilka minut przed określo­
nym terminem przybywamy
do stojącego w środku wiel­
kiego parku pałacu, gdzie
mieści się siedziba prezyden­
ta i rządu. Kilka minut ocze­
kujemy w skromnie umeblo­
wanym pokoju przyjęć. O go­
dzinie 7 wchodzi Ho Chi Minh.
Wygląda na znacznie młod­
szego niż jest w rzeczywisto­
ści. Jest uśmiechnięty, ruch­
liwy. Idzie szybko, pewnie.
Ubrany jest w zwykłą dreli­
chową, zapiętą pod szyją blu­
zę i spodnie z tego samego
materiału. Tak ubrana jest
większość wietnamskich ro­
botników. Na bosych nogach

ambasador Polski w DRW

z wizytą
w powiecie nowotarskim

RADZIECKIE RAKIETY
W moskiewskiej gazecie

„Krasnaja Zwiezda” z 10
bm. opublikowano zdjęcia
o radzieckiej obronie ra­
kietowej.

Na zdjęciu: start radziec­
kiej rakiety przechwytują­
cej dalekiego zasięgu.

CAF — Telefoto

NOWI JORK (PAP)

przylądka im. Kennedy’ego
że kos-

.
_____ _

Gordon
Cooper i Charles Conrad, przy­
stąpili w czwartek do ostatniej
serii przygotowań i prób przed
swym lotem kosmicznym na po­
kładzie statku „Gemini 5”.

Jak wiadomo, lot ten ma się
rozpocząć w dniu 13 sierpnia i
ma trwać 8 dni.

z

na Florydzie donoszą,
monaucl amerykańscy,

(Inf. wł.) W środę w powie­
cie nowotarskim przebywali I
sekretarz KW PZPR Czesław
Domagała oraz przewodniczą­
cy Prezydium WRN Józef Na-
górzański w towarzystwie kie­
rowników niektórych wydzia­
łów WRN, sekretarza KP w

Nowym Targu Stefana Gust-
ka i przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Nowym Targu

Sekretarz KW

tow. J. Trela
odwiedził
obóz ZMW
W dniu wczorajszym sekre­

tarz KW PZPR Józef Trela
odwiedził obóz ZMW w Przy-
szowej w powiecie limanow­
skim, gdzie spotkał się z prze­
bywającą tam młodzieżą.

W czasie spotkania obozu­
jący w Przyszowej absolwenci
szkół średnich udający się po
wakacjach do pracy zawodo­
wej w naszym województwie
wysłuchali informacji sekreta­
rza Treli o aktualnych proble­
mach rolnictwa w kraju i na­
szym regionie.

Z kolei młodzież zwróciła
się do gościa z szeregiem py­
tań dotyczącyęh zarówno te­
matyki rolnej jak i spraw
międzynarodowych.

Apel ZG ZMS
do uczestników obozów

letnich

o pomoc
przy żniwach

WARSZAWA (PAP)

Zarząd Główny ZMS wystoso­
wał do uczestników letnich obo­
zów, organizowanych przez Zwią­
zek, apel o pomoc przy żniwach.
W apelu czytamy m. in.:

„Tegoroczne warunki atmosfe­
ryczne utrudniają przeprowa­
dzenie akcji żniwnej. Deszcze
przyczyniają się do opóźnień w

sprawnym zbiorze ziarna z pól.
Sytuacja ta stwarza dla rolnictwa,
zwłaszcza w północnych rejonach
kraju, poważne trudności.

Wierzymy, że na apel swej or­
ganizacji przyjdziecie z pomocą
całemu rolnictwu 1 PGR.

Wasza ofiarna praca pomoże w

sprawnym zebraniu plonów, a tym
samym dostarczy krajowi więk­
szej ilości zbóż, zwiększy dochód
narodowy”.

Teofana Timoflejczyka. Tow.
Domagała zaznajomił się z

terenami które w przyszłości
objęte będą zalewem, intere­
sował się szkodami spowodo­
wanymi w rejonie Czarnego
Dunajca podczas eksploatacji
żwiru, ponadto
zainteresowania
towarzyszących
budowa dróg
Czarnym Dunajcu, Ratułowie,
Dębnie, Frydmanie, Niedzicy,
Czorsztynie, Sromowcach oraz

budownictwo w Szczawnicy.
Wczoraj tow. Domagała,

któremu towarzyszyli: kurator
Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego mgr Czesław Banach,
komendant Chorągwi Krakow­
skiej ZHP hm Władysław
Pancerz i jego zastępcy, przed­
stawicielka Wydziału Oświaty
KW PZPR Aniela Paszkot o-

raz szef sztabu akcji „Spisz i
Orawa” hm Stanisław .Kur­
dziel — odwiedził harcerzy o-

bózująćych w powiecie nowo­
tarskim. Harcerze z Trzebini i
Chrzanowa, którzy mają swój
obóz w‘ Krempachach powitali
gości na drodze a następnie
poprowadzili ich do swego o-

bozowiska.
Tow. Domagała interesował się

działalnością obozowiczów i pracą
harcerskiej Gromadzkiej Rady
Narodowej i jej komisji. Druhny
i druhowie bynajmniej nie spesze­
ni odpowiadali wyczerpująco na

wszystkie pytania, dzielili się wra­
żeniami z pobytu w obozie i pre­
zentowali swoje piosenki.

Szczególnie miłe wrażenie spra­
wiły zuchy ze szczepu lotniczego
im. Żwirki i Wigury hufiec Kra-
ków-Kleparz. Ci najmłodsi ucze­
stnicy akcji „Spisz i Orawa’* re­
prezentowali bardzo dziarską po­
stawę, znakomite humory i pełne
zadowolenie z pobytu na zucho­
wej kolonii.

Z kolei I sekretarz udał się do

Frydmana, gdzie zlokalizowane
jest zgrupowanie hufca Kraków-
Grzegórzki. Przybycie gości posta-
wiło cały obóz w stan alarmu. Nie
obeszło się bez raportu i uroczy­
stej zbiórki. Tow. Domagała zwie­
dził poszczególne podobozy, prze­
prowadził szereg bezpośrednlcti
serdecznych rozmów z uczestni­
kami. Goście zostali obdarowani
chustami, a spotkanie charaktery­
zował bezpośredni, przyjacielski
nastrój, (zg)

przedmiotem
I sekretarza i
mu osób była
lokalnych w

— sandały z czarnej gumy,
jakie nosi niemal każdy czło­
wiek w Wietnamie. Prezydent
gościnnie zaprasza nas do za­
jęcia miejsc i wietnamskim
zwyczajem, jako gospodarz,
nalewa kawę, częstuje ciaste­
czkami, podaje ogień’ do pa­
pierosów.

Ho Chi Minh wypytuje nas

o wrażenia z pobytu w Wiet­
namie, o materiały, jakie
przekazujemy do polskiej pra­
sy. Potem sam zaczyna mó­
wić. Mówi o tym, że jego kraj
ma dwa wyjścia: albo walczyć
do zwycięstwa, albo zgodzić
się na los niewolnika. Droga
została wybrana i naród wiet­
namski, nie da się z niej za­
wrócić. Prezydent nie ukrywa
trudności, jakie piętrzą się
przed republiką. Partia nasza
— mówi — przewidziała te
trudności i rozwiązuje je ra­
zem z narodem, stanowiły je­
dność z całym społeczeń­
stwem. Bardzo wiele uwagi
poświęca Ho Chi Minh spra­
wie jedności krajów socjali-
stycznych, ich braterskiej poi
mocy dla walczącego Wietna-
mu. Wiele mówi o pomocy
Polski i prosi o przekazanie
polskiemu społeczeństwu po-t
zdrowień i podziękowań od
narodu wietnamskiego.

Mamy możność stwierdzić,
że prezydent dobrze zna histo- .

rię naszego kraju. Przypomi-t
na on straty, jakie poniosła
Polska w czasie II wojny
światowej. Mówi: ponieśliście
ogromne ofiary, ale wraz ze,
Związkiem Radzieckim zwy-
ciężyliście. Wasz naród budu-
je dziś nową Polskę. Tak sa*
mo zwycięży i nasz naród.

Po bez mała godzinnej roz­
mowie prezydent zaprasza nas

do obejrzenia pałacu i ota­
czającego go parku. W czasie
zwiedzania opowiada nam hi­
storię pałacu i mówi: tutaj
francuski gubernator podpisał
na mnie wyrok śmierci. Gu­
bernator ten zresztą dawną
już umarł.

Ho Chi Minh nie mieszka w

pałacu, lecz małym domku
stojącym w jednym z zacisza
nych zakątków wielkiego par­
ku.Otymdomku—mówiz
uśmiechem prezydent — pisał
polski literat Zukrowski. Był
tu moim gościem.

Zegnamy się, czas przezna­
czony na audiencję i tak zoi
stał dawno przekroczony. DroJ
bna postać Ho Chi Minha gi-
nie nam z oczu pośród tropie
kalnych drzew i krzewów
wielkiego parku.

:*■■

Obrady Komitetu

Rozbrojeniowego
18 państw w Genewie

GENEWA (PAP)
W czwartek na kolejnym

posiedzeniu Komitetu Roz­
brojeniowego Osiemnastu
Państw przemawiali delegaci
Indii i Wielkiej Brytanii.

Przewodniczący delegacji
Indii, ambasador V. C. Trive-
di podkreślił na wstępie, ■ii
komitet — oprócz wskazywa­
nych przez delegacje zachod­
nie tematów — ma jako głów-*
ne zadanie przeprowadzić
dyskusję nad problematyką
powszechnego i całkowitego,
rozbrojenia.

Główną część swego prze*
mówienia amb. Trivedi po­
święcił problematyce nieroz­
przestrzeniania broni jądro­
wej.

Przed świętem lotnictwa

• Centralne uroczystości
w Dęblinie
Pokazy Aeroklubu na 10 lotniskach

st. sierż. Michała Goniaka
RZESZÓW (PAP)

W godzinach popołudniowych 12
bm. na cmentarzu miejskim w

Sanoku odbył się pogrzeb 39-
letniego, starszego sierżanta Mi­
chała Goniaka, który zginął przed
dwoma dniami w miejscowości
Sanoczek, podczas pościgu za

pięcioma zbiegłymi z aresztu

śledczego w Krośnie niebezpiecz­
nymi bandytami.

Na pogrzeb przybyły tysiące
mieszkańców Sanoka 1 okolic.
Wzięli w nim udział przedstawi­
ciele Komendy Głównej, Komen­
dy Wojewódzkiej i komend po­
wiatowych MO z terenu całego
województwa, przedstawiciele wo­
jewódzkich i miejscowych władz
partyjnych 1 państwowych, orga­
nizacji politycznych i społecznych
oraz wojska. W ostatnią drogę st.
sierż. Goniaka odprowadziły,
przy dźwiękach orkiestry mlej-

scowej fabryki autobusów kom­
panie honorowe: MO, KBW i
WOP.

Nad grobem bohaterskiego mili,
cjanta przemawiali: sekretarz KP
rzPB w Sanoku — Ignacy Bąk i
zastępca komendanta wojewódz­
kiego MO — pik. Władysław Dłu­
gosz.

Milicyjna kompania honorowa
oddała salwę pożegnalną. Ostat­
ni hołd złożyły poległemu na po­
sterunku sierżantowi przelatują­
ce nad cmentarzem samoloty pod­
karpackiego Aeroklubu z Kro­
sna.

Na Tęce wdowy po poległym —

Janiny Goniak, przewodniczący
Prezydium PRN w Sanoku —

Zbigniew Dańczyszyn — złożył
przyznany pośmiertnie bohater­
skiemu milicjantowi przez Radę
Państwa Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia polski.

(AR) Dzień 23 sierpnia 1944
roku jest ważną datą w histo­
rii naszego lotnictwa — w

dniu tym pierwsze jednostki
ludowego lotnictwa przeszły
swój chrzest bojowy. Dwa­
dzieścia jeden lat temu, piloci
I pułku myśliwskiego „War­
szawa” i 3 pułku szturmowe­
go wykonali pierwsze zadania
bojowe i rozpoczęli swój
szlak bojowy. Ogółem na

wszystkich frontach II wojny
światowej lotnicy polscy ze­
strzelili ponad 1000 samolotów
niemieckich i zadali dotkliwe
straty w urządzeniach i sprzę­
cie bojowym.

Święto lotnictwa obchodzić bę­
dziemy pod znakiem XXI roczni-

W Tatrach 10 cm śniegu
W czwartek na granicach Tatr

powyżej 1800 metrów nad poziom
morza, notowano 10 centymetro­
wą warstwę śniegu, który spadl
w ostatnich dniach.

W czwartek w godzinach popo­
łudniowych pogoda w Zakopa­
nem nieco się poprawiła z za

chmur wyjrzało słońce. Niemniej
jednak ostatnie deszcze i niska
temperatura wypłoszyły ze stoli­
cy Tatr wielu turystów.

(PAP)

cy powstania ludowego lotnictwa;
polskiego i XX-lecia Oficerskiej
Szkoły Lotniczej w Dęblinie. Dli
uczczenia tego święta odbędą się
centralne uroczystości w dębliń­
skiej szkole lotników, liczne wie­
ce i spotkania oficerów i wetera­
nów ze społeczeństwem, zawody
i pokazy lotnicze, przeloty samo­
lotów bojowych. Aerokluby za­
prezentują swój dorobek na 10
lotniskach, organizując W
„Dniach Lotnictwa” liczne pokazy
z udziałem samolotów wojsko­
wych. We wrześniu odbędą się
też uroczystości w miejscowości
Dys (woj. lubelskie) dla upamięt­
nienia miejsca pierwszego po o-

kupacji lądowania polskich lotni­
ków na polskiej ziemi.

Nasze lotnictwo dysponuje ó-
bccnie nowoczesnymi samolotami
bojowymi o prędkości
dźwiękowej, uzbrojonymi
ciski rakietowe, posiada
nale wyposażone lotniska__
renie całego kraju, rozbudowany
przemysł lotniczy. Poważne o-

siągnięcia mają również instytu­
ty naukowe: techniczny i medy­
cyny lotniczej.

ponad-
w po-
dosko-
na te-

UWAGA

Radca prawny „Gazety”
nie będzie przyjmował
stron od 11 do 20 sierpnia
1965 r. z powodu urlopu.
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30 milionów zegarków
Przemysł radziecki pro­

dukuje obecnie 40 rodza­
jów zegarków. Cieszą się
cne popytem w przeszło 30
krajach świata. Roczna
produkcja zegarków wy­
nosi 30 min sztuk. Niedaw­
no opanowano produkcję
zegarków elektronowo-me-
chanicznych na tranzysto­
rach.

Dążeniem radzieckiego
przemysłu zegarkowego
jest konstrukcja jak naj-
bardziej^płaskich mechani­
zmów. Tak np. wysokość
mechanizmu ostatniego
modelu zegarka ręcznego
„Palet” wynosi zaledwie
1,85 mm.

UNIWERSALNY
KIEROWCA

Budapeszteński inżynier, pa­
ni Katalin Kertcsz dysponuje
rzadką kolekcją praw jazdy.

Ta 34-letnia niewiasta jest
uprawniona do prowadzenia
llcznnyeh wodnycll środków
transportowych, nie wyłącza­
jąc statku rzecznego i promu.
Ponadto pani Kertesz ma pra­
wo jazdy na: motocykl, sa-

mochód-wywrotkę, traktor,
taksówkę, samochód ciężaro­
wy, tramwaj, autobus i tro­
lejbus. Cbecnle stara się cna

o otrzymanie prawa kierowa­
nia statkiem morskim, po­
nieważ elice się poświęcić
służbie na morzu.

NOWA „INWAZJA”
LATAJĄCYCH

TALERZY?

Argentyńska kobieta -

astrolog przewiduje jesz­
cze w tym roku inwazję
tajemniczych latających
talerzy. Pani Dorota de
Corrido, opiera się na wy­
nikach badań przeprowa­
dzonych ostatnio w jej
kraju, gdzie notuje się

szczególne nasilenie tajem-
niczych obiektów Świecą­
cych. Jak wiadomo, to o-

statnich tygodniach w wie­
lu punktach zachodniej

półkuli zaobserwowano po­
dobne zjawiska.

W OBRONIE!
MORALNOŚCI

Członek rady miejskiej
Los Angeles, p. Louis No­
weli zażądał od lokalnych
władz, aby nakazały
wszystkim restauratorom

wywieszanie przed lokala­
mi napisów Informująoych
o stopniu „roznegliżowa­
nia” kelnerek. Ostatnio bo­
wiem p. Nowella spotkała
„niemiła” przygoda.

Konsumując ze swym
11-letnim synkiem obiad w

pewnej restauracji, był ob­
sługiwany przez kelnerką
w stroju.•. monoblklnl.

NOWY WESTERN
BUŁGARSKO-
AUSTRIACKI

W końcu sierpnia br. fil­
mowcy bułgarscy I austriaccy
przystąpią do wspólnego krę.
cenią zdjęć do nowego wester­
nu „Dziedzictwo Inków”, od­
partego na Jednej z powieści
Karola May’a. Wiele ról grać
będą aktorzy amerykańscy,
francuscy 1 włoscy, a m, ln.
Buster Keaton.

CENNE ZNALEZISKO
W jednej z jaskiń z Mo­

rawskiego Krasu w okoli­
cach Brna uczeni czecho­
słowaccy znaleźli prawą
górną część czaszki czło­
wieka neandertalskiego.
Czaszka ta pochodzi sprzed
40 tys. lat. W tej samej
pieczarze znaleziono rów­
nież kamienne narzędzia
pracy z okresu kultury
mustiarskiej.

komentarz

Perfidna gra Bonn
GENEWSKIE

rokowania rozbroje­
niowe Komitetu 18 państw Zosta­
ły wznowione w atmosferze, która
nie sprzyja ich szybszemu postępo­

wi. Napięta sytuacja międzynarodowa,
a przede wszystkim agresja Stanów Zjed­
noczonych wobec Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu oraz ich brutalna inter­
wencja w Wietnamie południowym rzuca­
ją złowróżbny cień na przebieg genew­
skich negocjacji. Dla każdego jest jasne,
iż sytuacji wytworzonej przez imperia­
lizm amerykański w Wietnamie nie da się
pogodzić z zasadniczym celem genewskich
rozmów jaki stanowi rozbrojenie. Dlatego
też by przywrócona została atmosfera
sprzyjająca rokowaniom toczącym się w

genewskim Pałacu Narodów winien być
położony kres agresywnym poczynaniom
Stanów Zjednoczonych w Wietnamie.
Przywrócenie pokoju w tym kraju jest
najważniejszym, choć nie jedynym wa­
runkiem powodzenia genewskich rokowań.
Do zahamowania tych .rokowań zmierza
konsekwentnie działalność rządu boń-

Skiego.
W tym samym bowiem dniu (9 sierp­

nia), w którym przedstawiciel Niemieckiej
Republiki Demokratycznej przekazał
współprzewodniczącym konferencji ge­
newskiej memorandum rządu NRD pro­
ponujące wyrzeczenie się przez oba pań­
stwa niemieckie produkcji, nabywania
i stosowania broni nuklearnej, a także
prawa dysponowania nią w 'jakiejkolwiek
postaci, zachodnioniemiecki minister spraw
zagranicznych Schroeder jeszcze raz przy­
pomniał światowej opinii publicznej sta­
nowisko rządu federalnego w tej sprawie.
Doński minister domagał się ponownie
współudziału Niemiec zachodnich w za­
kresie dysponowania bronią jądrową w

ramach Paktu Północnoatlantyckiego,
uzasadniając to żądanie coraz większą
rolą Bundeswehry w NATO. Jeśli przy­
pomnimy sobie, że W poprzednim swym
przemówieniu, wygłoszonym jeszcze na

kilka dni przed wznowieniem genewskich
rokowań rozbrojeniowych, Schroeder gro­
ził wręcz swym zachodnim sojusznikom,
iż w wypadku niedopuszczenia Niemiec
zachodnich do Wielostronnych sił nuklear­
nych NATO rząd boński znajdzie sam dro­
gę do broni nuklearnej, to zamierzenia
Bonn staną się aż nadto przejrzyste. Rząd
Erharda chce wywierać stałą presję na

państwa zachodnie zasiadające w Komi­
tecie 18, by uniemożliwić zawarcie jakie­
gokolwiek układu dotyczącego nie tylko
zakazu, lecz także nierożpowszechniania
broni jądrowej. Jest to szczególnie perfid­
na gra wobec propozycji rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, który po­
stuluje natychmiastowe rozpoczęcie nego­
cjacji w sprawie zamrożenia zbrojeń to
obu państwach niemieckich i utworzenia,
zgodnie z polskimi propozycjami, strefy
bezatomowej w Środkowej Europie.

Niesłabnące zainteresowanie planami
Gomułki i Rapackiego świadczy o żywot­
ności idei zawartych W tych planach, słu­
żących sprawie bezpieczeństwa europej­
skiego. Coraz liczniejsze są głosy, że reali­
zacja tych planów położyłaby tamę roz­
przestrzenianiu broni jądrowej, a przede
wszystkim uniemożliwiłaby jej dotarcie
do rak zachodnioniemieckich odwetow­
ców, którzy coraz Śmielej domagają się jej
posiadania, torpedując w ten sposób po­
stęp genewskich negocjacji rozbrojenio­
wych i zaostrzając sytuację polityczną
w Europie.

Ryszard DZIĘCIOLKIEWICZ

Poważne straty wojsk sajgońskich
i amerykańskich

LONDYN (PAP)
W rejonie obozu wojsko­

wego Duc Co oblężonego od
3 tygodni przez silne oddzia­
ły partyzanckie toczą się w

dalszym ciągu zacięte walki.
Tylko za cenę poważnych
strat udało się wojskom saj-
gońskim wprowadzić do obo­
zu posiłki wojskowe. Jak już
donosiliśmy, partyzanci przez
3 dni powstrzymywali tu po­
siłki na autostradzie nr 19,
zadając przeciwnikowi poważ­
ne straty w ludziach i sprzę­
cie.

Mimo wzmocnienia załogi
Duc Co, sytuacja oblężonych
jest nadal poważna. Cbóz
znajduje się pod stałym og­
niem moździerzy i broni ma­
szynowej i każdego dnia gi­
nie wielu z jego obrońców.
Dowództwo sajgońskie zdecy­
dowało już wysłać do Duc Co
dalsze posiłki, tym razem dro­
gą lotniczą.

We czwartek bombowce a-

merykańskie znów zaatakowa­
ły ierrtorium DRW.

tt
WASZYNGTON (PAP)

W czwartek rzecznik prezy­
denta Johnsona zapytany
przez dziennikarzy oświadczył,
że w najbliższym czasie nie
będzie żadnych zmian w poli­
tyce Stanów Zjednoczonych
odnośnie kwestii wietnam­
skiej. Oznacza to więc dalsze
naloty bombowe na DRW o-

raz intensyfikację działań

przeciwko partyzantom.
Równocześnie minister o-

brony McNamara musiał przy­
znać na konferencji prasowej,
że siły sajgońskie ponoszą w

Tajne rozmowy
w sprawie utworzenia
WSN NATO

BONN (PAP)
Mocarstwa zachodnie kon­

tynuują tajne rozmowy, któ­
rych celem jest rozpatrzenie
różnych projektów utworze­
nia sił nuklearnych NATO,

Waszyngtoński korespon­
dent „Die Welt” pisze w nu­
merze z 12 bm., że rząd USA
jest podobnie jak dotychczas
zdecydowany rozwiązać ato­
mowe problemy NATO przez
utworzenie w najbliższej przy­
szłości „jakiegokolwiek ro­
dzaju wielostronnych sił nu­
klearnych”.

„Die Welt” stwierdza rów­
nież, że chociaż prowadzone są
obecnie w Genewie rozmowy
rozbrojeniowe, mocarstwa za­
chodnie dokładają starań, aże­
by zapewnić uzgodnienie ame­
rykańsko - zachodnionlemiec-
kiego projektu wielostronnych
sił atomowych i brytyjskiego
projektu atlantyckich sił nu­
klearnych.

Walki w Kaszmirze

DELHI (PAP)
Jak donosi korespondent

agencji Reutera, w Kaszmirze
toczą się nadal zacięte walki
między indyjskimi siłami
bezpieczeństwa a liczną gru­
pą agresorów, którzy przeni­
knęli do Kaszmiru z teryto-
lium Pakistanu. Spośród ty­
siąca osób, które nielegalnie
W ręku zabito 21 a 9 wzięto
przekroczyły granice z bronią
do niewoli. Na granicy,
wzmocniono posterunki woj­
skowe.

walce z partyzantami poważne
straty. Oświadczył on, że w

ciągu trzech ubiegłych miesię­
cy zginęło co najmniej 3100
żołnierzy i oficerów wojsk
rządowych. W tym samym
czasie, jego zdaniem miało u-

tracić życie w południowym
Wietnamie około 130 żołnierzy
i oficerów amerykańskich.

Oficjalne dane publikowane
przez rząd USA bądź też do­
wództwo amerykańskie w po­
łudniowym Wietnamie v

sprawie strat ponoszc; i
przez siły rządowe, wojsk i-
merykańskie i partyzantów
wzbudzają poważne wątpli­
wości. M. in. gubernator ame­
rykańskiego stanu Rhode Is-
land, John Chafee oświadczył
w czwartek, że doniesienia o

liczbie partyzantów zabitych
w czasie ataków lotniczych
„są fikcją”. Gubernator stwie­
rdził na konferencji praso­
wej, że nie może pojąć, w jaki
sposób piloci bombowców i
myśliwców są w stanie okre­
ślić dokładną liczbę żołnierzy
przeciwnika zabitych w każ­
dym nalocie.

*

HANOI (PAP)
Jak podaje wietnamska a-

gencja prasowa VNA, oddzia­
ły partyzanckie zniszczyły w

ciągu ostatnich 6 miesięcy co

najmniej 300 tzw. „wsi strate­
gicznych” wzniesionych przez
reżim sajgoński. Równocześnie
w ciągu dwu tylko dni w os­
tatnim tygodniu powstańcy
zabili, ranili, bądź wzięli do
niewoli ponad 200 żołnierzy i
oficerów przeciwnika.

Ta lama agencja podaje, że w

ostatnich dniach partyzanci po-
łudniowo-wietnamscy zorganizo­
wali szereg akcji propagandowych
w samym Sajgonie. M. In. rozrzu­
cili oni w wielu punktach miasta
ulotki antyrządowe i antyamery-
kańakle, wzywając ludność do sta­
wiania oporu agresorom i wspo­
magania powstańców.

Partyzanci rozwiesili takte w

Sajgonie kilkanaście flag Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu południowego. Obok flag
rozlepione zostały plakaty antya-
merykańskle.

Jak podaje Agencja Nowych
Chin, powołując się na infor­
macje partyzantów, powstań­
cy uwolnili ostatnio kolejną gru­
pę jeńców wojennych wziętych do
niewoli w bitwie pod Dong Xoai.
Jak wiadomo, w bitwie tej zabi­
to, raniono, bądź wzięto do nie­
woli ponad 1500 żołnierzy 1 ofice­
rów wojsk sajgońskich, a także

53 Amerykanów.

Laureaci pokojowej nagrody Nobla

domagają się przerwania
wojny w Wietnamie

WASZYNGTON (PAP)
Ośmiu laureatów Pokojowej

Nagrody Nobla zwróciło się w

czwartek z apelem o niezwło­
czne zawieszenie broni w

Wietnamie i o polityczne ure­
gulowanie problemu wietnam­
skiego, oparte na uchwałach
konferencji genewskiej.

Apel ten opublikowany
przez amerykańskiego laurea.
ta Nagrody Nobla, Linusa
Paulińga, podpisali m. in. Al­
bert Schweitzer i przywódca
Murzynów amerykańskich
Martin Luther King, a poza
tym Anglicy: Norman Angell,
Philip Noel-Baker i lord
Boyd-Orr, duchowny bel­
gijski Georges Pire 1 przy-

Garnizon wojsk sajgońskich w Duc Co je»t w dalszym ciągu
otoczony przez oddział}’ Vletcongu. Zaopatrzenie okrążonych w

Duc Co oddziałów odbywa się przy pomocy zrzutów spadochro­
nowych. Oto żołnierze z oblężonego garnizonu obserwują lą­
dowanie Spadochronu a zasobnikiem zawierającym żywność i

amunicję.
CAF •— Photofax

30 osób poniosło śmierć

Tragiczne skutki
huraganu w Chile

MEKSYK (PAP)
30 osób poniosło śmierć pod­

czas gwałtownego huraganu,
który przeszedł w ostatnią
niedzielę nad Chile — oznaj­
mił podsekretarz stanu w chi­
lijskim Ministerstwie Spraw
Wewnętrznych Juan Hamilton.
Huragan zdewastował drogi,
zerwał mosty, zniszczył licz­
ne budynki. Szkody szacowane

na 30 milionów escudos, czy­
li na 7 milionów dolarów, są
poważniejsze niż podczas trzę­
sienia ziemi, które nawiedzi­
ło Chile w marcu br,

Z wielu prowincji Chile do­
noszą o wystąpieniu z brze­
gów licznych rzek. W miejsco­
wości Curacautin powódź od­
cięła 3 tys. osób, a w mieście
El Cobre — 60 górników ko­
palni miedzi. Zatonęły także

wódca Murzynów południo-
wo-afrykańskich Albert Lut-
huli.

Wyżej wymienieni laureaci
Nagrody Nobla skierowali
swój apel do prezydenta John­
sona, premiera Kosygina, pre­
zydenta de Gaulle’a, premiera
Wilsona, sekretarza general­
nego ONZ U Thanta, papieża
Pawła VI, do Mao Tse-tunga
i do rządów DRW i Wietna­
mu południowego.

Jedynie dwóch spośród
dziesięciu żyjących laureatów
pokojowej nagrody Nobla od­
mówiło złożenia Swych podpi­
sów pod apelem, tłumacząc,
iż ze względu na piastowane
stanowiska nie mogą tego zro­
bić, a mianowicie: premier
Kanady Lester Pearson i ame­
rykański funkcjonariusz ONZ
Ralph Bunche.

PORADNIA
specjalistyczna

TOWARZYSTWA ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA

W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. ł,
I piętro — teł. <66-28

„Szara Kamienica”

prowadzi poradnię przedmałżeń­
ską 1 życia rodzinnego — udziela
porad w zakresie:

— zapobiegania niepożądanej
ciąży,

— leczenia niepłodności ko­
biecej 1 męskiej,

~- leczenia zaburzeń seksual­
nych u mężczyzn i kobiet.

Godziny przyjęć: codziennie od 9
do 18 (dla mężczyzn: poniedziałki
l czwartki). - We własnym labo­
ratorium wykonuje się wszelkie

analizy lekarskie, które przyjmu­
je się również bez skierowań.

W dniu 12 sierpnia 1968 r.

zmarl

mgr EMIL

GARWOLIŃSKI
długoletni I zasłużony na­
czelnik Wydziału Organiza­
cji Zjednoczenia Przemyślu

Wyrobów Metalowych
w Krakowie.

W Zmarłym tracimy nie
odżałoivancgo, ofiarnego
pracownika i kolegę.

Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA,
RADA MIEJSCOWA

1 PRACOWNICY ZPWM

liczne statki, a liczba ofiar
nie jest jeszcze znana. W Pon-
tillo, gdzie mają się odbyć
narciarskie mistrzostwa świa­
ta, na skutek huraganu zsu­
nęły się z gór lawiny. Jedna
z nich przysypała 5 narciarzy.

Trzęsienie ziemi
na Pacyfiku

NOWY JORK (PAP
Stacja sejsmologiczna Uniwer­

sytetu Kalifornijskiego w Berke­
ley zarejestrowała w środę trzę­
sienie ziemi o wielkiej mocy, któ­
rego epicentrum znajdowało się
na obszarach Pacyfiku południo­
wego, prawdopodobnie na Wys­
pach Salomona. Siła wstrząsów
dochodziła do 7 — 7.50 w skali
Richtera. Najsilniejszy wstrząs za­
notowano o godz. 23.31. Trzęsienie
ziemi w rejonie Wysp Salomona
potwierdziło także Japońskie Cen­
tralne Biuro Meteorologiczne.

Jak wynika z ostatnich donie­
sień, trzęsienie ziemi nawiedziło

wyspę Esperitu Santo leżącą w

archipelagu Nowe Hybrydy. Szko­
dy mają być poważno. Na wy­
spie przerwany został dopływ
prądu 1 wody oraz zniszczeniu u-

legła sieć telefouiczna.

Znów płoną
lasy

PARYŻ (PAP)
Z Lazurowego Wybrzeża oraz z

Korsyki donoszą o nowych poża­
rach lasów. Sytuacja przedstawia
się obecnie tak, że ogień stłumio­
ny w jednym regionie, wybucha
w innych. Ekipy ratowników zdo­
łały opanować pożar, który do­
chodził już do miejscowości Bar-
geme. Sytuacja w dalszym ciągu
jest poważna w regionie Evenos.
Gaszenie ognia utrudnia susza pa­
nująca na Lazurowym Wybrzeżu.
Jak pisze agencja AFP, wysuszo­
ne zarośla płoną jak benzyna.

Z wielu miejscowości donoszą
o znacznych szkodach wyrządzo­
nych przez płomienie na planta­
cjach morelowych oraz o znisz­
czeniu wielu dziesiątków ha la­
sów sosnowych.

Na Korsyce pożary przesuwają
się w kierunku Gro. Ostatnio fa­
la ognia dotarła tam do miejsco­
wości Oletta i płomienie zaczęły
ogarniać pierwsze domy. Turyści
przebywający w obozach campin­
gowych musleli ratować się u-

cieczką.

Wokół utworzenia

nowego
rządu

dominikańskiego
NOWY JORK (PAP)

W środę trzyosobowa misja
OPA z dyplomatą USA Bun-
kerem na czele, przeprowa­
dziła długie rozmowy z przy­
wódcami ugrupowania kon­
stytucjonalistów dominikań­
skich na temat planów utwo­
rzenia '

rządu tymczasowego
republiki.

Podczas rozmów, które od­
były się w kwaterze konsty­
tucjonalistów w Santo Do­
mingo, pułkownik Caamano
przedłożył trzy kontrpropozy­
cje wobec przedstawionego
przez misję tzw. aktu pojed­
nania.

W tym czasie, gdy toczyły
się negocjacje, przed kwaterą
ugrupowania pułkownika Ca­
amano odbyła się demonstra­
cja antyamerykańska ponad
400 żołnierzy z oddziałów po­
wstańczych. Demonstranci
przez 15 minut nie pozwolili
członkom komisji OPA opu­
ścić siedziby Caamano. <

W kolach poinformowanych n-

Waża się, że misja OPA czyni os­
tatnie przygotowania, aby na po-
czątku przyszłego tygodnia zain­
stalować rząd tymczasowy Domi­
nikany z byłym ministrem spraw
zagranicznych Gadoyem na czele.
Przed trzema dniami misja opu­
blikowała trzy dokumenty „uza­
sadniające” konieczność utworze­
nia rządu przejściowego pod egi­
dą mlędzyamerykańsklch sił
zbrojnych, okupujących Republi­
kę Dominikańską. Jednakże pla­
ny bezterminowego przedłużenia
reżimu okupacyjnego w Republi­
ce napotykają na zdecydowany o-

pór zwolenników prezydenta Ca­
amano, a także przywódców ru­
chu związkowego.

pułkownik Caamano ar prze­
mówieniu wygłoszonym przez ra­
dio Santo Domingo oświadczył,
że siły międzyamerykańskie w

żadnym wypadku nie powinny
mleć pełnomocnictw policyjnych,
jak to przewidują dokumenty
OPA. Domaga się — podkreślił
Caamano, aby wojska OPA opu­
ściły Republikę Dominikańską w

tym samym miesiącu, w którym
utworzony będzie rząd tymczaso­
wy.

Oświadczenie

Dominikańskiej Partii

Komunistycznej
HAWANA (PAP)

Dominikańska Partia Komuni­
styczna (taką nazwę przyjęła
zgodnie z uchwałą plenum KC z

8 sierpnia Dominikańska Partia
Ludowo-Socjallstyczna) opubliko­
wała oświadczenie, w którym
wzywa siły konstytucjonalistów
do umacniania Jedności i konty­
nuowania walki o demokratyczne
prawa narodu i przepędzenie ob­
cych wojsk z kraju.

Jak donosi korespondent agen­
cji prensa Latina z Santo Domin­
go, Dominikańska Partia Komu­
nistyczna wzywa naród i rząd
konstytucjonalistów, by odrzuci­
ły tzw. „plan pojednania” przed­
stawiony przez Organizację
Państw Amerykańskich, a prze­
widujący okupowanie przez obce

wojska strefy zajętej przez kon­
stytucjonalistów.

Jak podkreśla oświadczenie, u-

tworzenie rządu tymczasowego za­
powiedziane w „planie pojedna­
nia”, będzie wynikiem nacisku z

zewnątrz i podporządkowania Re­
publiki Dominikańskiej imperia­
listom amerykańskim.

Uzasadnioną popularnością
wśród amatorów cygar na

śwlecie cieszą się cygara z Ku­
by. Wiele gatunków tytoniu
zamienia się w kubańskich fa­
brykach w równie wiele od­
mian gotowych cygar. Jednym
z bardziej cenionych gatun­
ków jest „czarna tabaka", któ­
rą uprawia się na spółdziel­
czych plantacjach w prowincji
Pinar del Rio. Przy zbiorach
tego wysokogatunkowego ty­
toniu, nawet nowoczesne ma­
szyny nie zastąpią wpraw­
nych rąk ludzkich, ponieważ
noże żniwiarek łatwo mogłyby
uszkodzić te części liścia, któ­
re zawierają najcenniejsze
składniki, niezbędne dla aro­
matycznego cygara.

Na zdjęciut kubański „żni­
wiarz” ■ Pinar del Rio.

»ZwyciQski« remis Polonii z Duklą

Puchar Ameryki
powędrował do Bytomia

Piłkarze Polonii Bytom odnieśli jeden z największych
sukcesów w historii polskiego futbolu. W rewanżowym
spotkaniu o Puchar Ameryki poloniści zremisowali z

Duklą Praga 1:1 (1:1). Wynik ten przyniósł w efekcie Po­
lakom pierwsze miejsce. Cenne trofeum poloniści przy­
wiozą do Bytomia. Nie udało się w poprzednich latach
dokonać tego wyczynu Zagłębiu Sosnowiec i Górnikowi
Zabrze. Czterokrotnie Dukla święciła triumfy w tym tur­
nieju. Polonia pokonała w finałowym spotkaniu Duklę
2:0. „Zwycięski” remis w meczu rewanżowym zadecy­
dował o przełamaniu hegemonii prażan.

Na stadion Dowing w Nowym Jorku drużyna Polonii Wybie­
gła w składzie! SZYMKOWIAK, ORZECHOWSKI, WINKLER,
ANCZOK, NIEROBA, GRZEGORCZYK, FABER, SZMIDT, BA­
NAS, POGRZEBA, JOŻWIAK.

Prowadzenie zdobyli Czechosłowacy już w 6 min. gry M
strzału Vacenovsklego. Nie speszyło to polonistów. Jeden ■
kontrataków Inicjowany przez Jóżwlaka zakończył się Jego cel­
nym strzałem z odległości 4 metrów i w ten sposób padla
wyrównująca bramka. Pomimo obustronnych usiłowań — wy­
nik ten nie uległ zmianie do końca meczu.

Gdy sędzia John di Saiyatore (USA) odgwizdal koniec spot­
kania, kibice Polonii odśpiewali tradycyjne „sto lat” i znieśli
swych pupilków na ramionach do szatni.

Piłkarzo Polonii udali się już w drogę powrotną do krajn.
Bytom szykuje triumfalne bramy dla zwycięzców Ferencva-
rosu 1 Dukli...

Unikalne już dziś zdjęcie przyniósł do redakcji „Gazety
Krakowskiej” jeden z naszych Czytelników. Przedstawia
ono Mieczysława Tylko, byłego działacza TS Wisły, zapaśni­
ka (walczył m. in. ze sławnym ongiś Zbyszkiem Cyganie,
wtezem) i wreszcie inicjatora gry w szachy na wolnym po­
wietrzu na Powiślu. Nie żyjący już dziś Mieczysław Tylka
miał jeszcze jedną pasję — sam wykonywał oryginalne ta­
bele ligowe. Na zdjęciu z roku 1933 demonstruje on tabelę
1 ligi, która przy pomocy wykresów przedstawia układ
drużyn.

Ciekawostki sportowe
JIa r sir Arthur Porrid, prze-

-fiA wodniczący Brytyjskiego
Towarzystwa Medycznego o-

strzega przed stosowaniem
środków dopingujących spor­
towców. Ten znany lekarz
sportowy pisze: „Bez wątpie­
nia każdy środek leczniczy,
działający w zamierzonym kie­
runku jest środkiem poten­
cjalnie trującym i dlatego nie­
bezpiecznym". Stałe zażywanie
podniecających środków po­
woduje przyzwyczajanie się do
nich i zażywanie ich jest
pierwszym krokiem do nałogu.
Zażywanie środków dopingu­
jących jest wyrazem pożało­
wania godnego kompleksu niż­
szości w dążeniu za wszelką
cenę do dobrego rezultatu i
zwycięstwa.
TRfeksyk odwiedza coraz

więcej zagranicznych dele­
gacji sportowych, szczególnie
zaś specjalistów, trenerów i
lekarzy, którzy przeprowadza­
ją badania związane z wyso­
kim położeniem Mektyku,
gdzie odbędą się Igrzyska O-

limpijskie. Obecnie w tym
kraju bawi przedstawiciel
Australii z Międzynarodowej

----- -f-----

Szkółka tenisowa
w Krakowie

Kibice tenisa doczekali się
pomyślnej wiadomości. W
Krakowie z dniem 1 września
br. zostanie uruchomiona
szkółka tenisowa. Cztery lata
będzie trwała nauka, po czym
najzdolniejsi chłopcy i dziew­
częta zostaną przekazani do
klubów krakowskich.

Krakowski Okręgowy Zwią­
zek Tenisowy zwrócił się do
TS Wisła z prośbą o zorgani­
zowanie na kortach przy ul.
Reymonta ośrodka szkolenio­
wego. Wniosek ten uzyskał
pełną aprobatę zarządu TS
Wisła i dzięki temu kandyda­
ci na przyszłych mistrzów te­
nisowych będą mieli możność
rozpocząć naukę od podstaw.
Kierownikiem tej szkółki bę­
dzie trener A. Brożek.

Mistrzostwa świata

w telewizji
W Londynie podano do wiado­

mości, że finały piłkarskich mi­
strzostw świata w 1966 r. transmi­
towane będą przez telewizję.
Chęć przeprowadzenia transmisji
z mistrzowskich pojedynków zgło­
siły 84 towarzystwa telewizyjne,
a wśród nich także Telewizja Pol­
ska.

---- ---- - ®---- --- --

Turystyczny zlot

Tradycyjny turystyczno-wypo­
czynkowy zlot członków Związku
Zawodowego Metalowców odbę­
dzie się w dniach 14 1 18 sierpnia
w Muszynie na terenie budowy
sanatorium Związku Zawodowego
Metalowców.

Organizatorem Imprezy jest
Związek Zawodowy Metalowców,
Zarząd Wojewódzki TKKF, Zarząd
Wojewódzki LOK oraz ognisko
TKKF w Muszynie. W programie
zlotu przewiduje się wiele Im­
prez sportowych a na zakończe­
nie festyn.

Federacji Zapaśniczej. W paź­
dzierniku do Meksyku wybie­
ra się książę szwedzki Bertfl
na czele grupy trenerów i le­
karzy.
isomitet organizacyjny zlmo-

J^wych igrzysk olimpijskich
w Grenoble podał do wiado­
mości, że Igrzyska odbędą się
między 17 a 28 lutego 1968 r.

W tym okresie według ośwlad^
czeń meteorologów w Greno^
ble panują najlepsze warunki
klimatyczne i śniegowe.
ILe Francji podano do wła-
V'domości, że Ministerstwa

Spraw Zagranicznych tego
kraju udzieli na igrzyskach
zimowych w Grenoble wŁ»
sportowcom NRD również W
wypadku, jeśli nie będą oni
stanowili części wspólnej re­
prezentacji niemieckiej.

21 punktów —

po pierwszym dniu

Spotkanie lekkoatletyczne USA
— NRF zaciekawia opinię pol­
skich kibiców. Polacy przegrali
całe spotkanie z Amerykanami
po emocjonujących pojedynkach
różnicą 25 punktów. Zespół NRF
po pierwszym dniu ustępuje eki­
pie amerykańskiej już różnicą M

punktów.
W pierwszym dniu zwycięstwa

dla barw NRF odnieśli: Kalfel-
der na 400 m 46,3 (Sassei nie statw

towal) i Norpoth na 5 km 13.47,5.
Pozostałe konkurencje wygrali
Amerykanie: 100 m Anderłoa
10,2, 800 m Farrell 1.48,3, skok W
dal Boston 8.03, młot Burkę 69,03,
HO ppł. Lindgren 13,8, 4X100 m —

39.5.

--- --- ---- ®- ---- ----

W kilku wierszach
• Po T rundach międzynarOe

dowego turnieju szachowego *

Polanicy liderem jest Waslukow
(ZSRR) 6 pkt przed Dely (Węgry)
5.5, Matulovlcem (Jugosławia) I i
Bednarskim (Polska) 4 pkt. YIJ
ostatniej partii Bednarski zremi­
sował z Neyklrchem (Bułgaria).

® Słynny biegacz francuski
Michel Jazy po raz pierwszy *

spotkaniach o Puchar Europy
spróbuje swych sił na dystansie
10 km.

® W drugim dniu turnieju siat­
karek w Warszawie akademicka
reprezentacja pokonała Gwardię
5:1. W zespole gwardyjsklm naj­
lepiej zagrała krakowianka Po-
rzec.

• Międzynarodowe zawody spa-
dochronlarskie w Lipsku w kon­
kurencji kobiet wygrały spado-
chroniarki ZSRR przed NRD,
CSRS i Polską, a wśród mężczyzn
— również ZSRR (Polska zajętą
7 miejsce).

Cl Siegfred Hermann (NRD) w-

stanowiła świetny rekord krajo­
wy w biegu na 5 km — 13.30,0.Jert
to czwarty rezultat na liście naj­
lepszych biegaczy na tym dystan­
sie na śwlecie.

• Dobrze wystartował polski
szachista Bohdan śliwa na turnie­
ju w Gyula (Węgry). Polak odniósł
jedno zwycięstwo a dwa spotka­
nia zremisował.

G W Zakopanem zostanie wy­
budowany nowy wyciąg narciarz
skl na Kasprowy Wierch., Wyciąg
będzie przewoził około 600 osób na

godzinę. Inwestycja zostanie prze­
kazana do użytku w 1967 r.

• Nowy rekord Europy na dy­
stansie 200 m dow. ustanowiła
Long (Anglia) wynikiem 2.16,1,
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Po IV Plenum

ELASTYCZNIE
i EFEKTYWNIE

ska losowe, czy możliwości

Kongresem Archeologii Słowiańskiej
Współczesnego archeologa nie zadowala (amo

znalezienie przedmiotów pochodzących z tego czy
innego okresu. Chcialby poznać bliżej technologię
i metody ich produkcji. Często też ma poważne
trudności w określeniu czasu, w którym interesu­
jący go przedmiot został wykonany. W takich wy­
padkach przychodzi mu z pomocą fizyka 1 chemia,
które zaprzęgnięto do pracy dla potrzeb archeolo­
gii w Centralnym Laboratorium Instytutu Historii
Kultury Materialnej Polskiej Akademii Nauk
w Warszawie, kierowanym przez doc. Tadeusza
Dziekoóskiego. Odpowiednie metody badawcze
pozwoliły np. wyjaśnić, że Już wiele wieków temu
na ziemiach polskich umiano otrzymywać czystą
miedź. Ruda zawierająca ten kruszec nie była
Jednak rodzimego pochodzenia. Sprowadzano ją
prawdopodobnie z Siedmiogrodu. Dla laika jest
rzeczą najzupełniej obojętną, czy oglądane w mu-

teum naczynia gliniane wykonane zostały ręcznie
czy też na kole garncarskim. Dla historyka nato­
miast ustalenie tego faktu ma często kapitalne
znaczenie naukowe. Mówi bowiem o poziomie
i kierunkach rozwojowych rzemiosła, a więc
^-okresach, do których nie sięgają źródła pisane.
, Na zdjęciu u Córy: mlkrofometr; przy jego po-

mocy można określić aklań chemiczny metalu,
z którego badane przedmioty zostały wykonane.
Obok: przedmioty znalezione przez archeologów,

fot. Doiżkiewlcz

Nie byłem w Między­
zdrojach parę lat —

z tym większa cieka­
wością obserwuję, co

się przez ten okres w perle
naszych nadmorskich uz­
drowisk zmieniło.

Zmiany najbardziej wi­
doczne, to spora ilość róż­
norodnego sprzętu wodne­
go oraz — tablice w kilku
językach, co wraz z wie­
lojęzycznym gwarem (po
polskim, drugie miejsce
zajmuje język czeski) su­
geruje, że znajdujemy się
w „kurorcie” na europej­
ską skalę. Zniknęła nato­
miast z „deptaka”, tak cha­
rakterystyczna tu dawniej
w godzinach przedwie­
czornych „rewia mody”.
Widocznie właścicielki dro­
gich kreacji obnoszą je w

tym roku w Złotych Pias­
kach lub nad Balatonem.
O wiele mniej także w tym
roku samochodów, co rów­
nież wskazywałoby, że ich
posiadacze przestali uwa­
żać Międzyzdroje za miej­
scowość godną uwagi
(swojej uwagi...). Komu
więc można by dziś polecić
uzdrowisko? — Przede
wszystkim... bibliofilom.
„Dom Książki” dokonuje
tu cudów: w księgarni (na
wystawie!) leży sobie spo­
kojnie „Historia sztu­
ki polskiej”, na ulicz­
nym stoisku można zna­
leźć „Opowieści biblij­
ne” Kosidowskiego, Zega­
dłowicza, wspaniałe wyda­
nie Dantego itd., itp. Szko­
da tylko, że brak literatury
młodzieżowej.

dają posłuchu plotkom.
Łososia natomiast (120 zł) i
węgorza widziałem na wła­
sne oczy.

W ogóle, jadając posiłki
w domu wczasowym, z na­
tury rzeczy trochę mniej
interesuję się problemem
zaopatrzenia. Wiem tylko,
że w „ramach dożywiania
się” znalazłem kiedyś w

garmażerii koło mola

Pocztówka
Z

wybrzeż
(wstęp płatny osobno, nie­
zależnie od karty na plażę)
— tu zresztą nazywa się
ten interes „garmażerką”
— kiełbasę serdelową 1 pa­
sztetówkę. Natomiast pie­
czywo mają tu świetne!
Może by tak KZP pożyczy­
ły sobie recepturę?

Ze
śledziami natomiast,

czy choćby zwykłym
wędrownym dorszem

— gorzej. Chodziły
wprawdzie pogłoski, że

któregoś dnia można by je
było kupić w Centrali Ry­
bnej, ale — ja osobiście nie

Co
się natomiast nie

zmieniło? — A więc
Obiady w „Astorii”
—■jak zawsze, nie­

smaczne 1 drogie. Nie
zmienili się też (niektórzy!)
młodzi ludzie grający w

piłkę na plaży, gotowi dla
efektownego odbicia czy
rzutu, tratować co popad-
nie i kogo popadnie. To
zresztą wyjątki. Młodzież,
której w Międzyzdrojach

jest sporo, zajęta jest na

ogół sobą (on — nią, oni
— nim) i zachowuje się
bardzo poprawnie — fakt,
który pozwolę sobie zade­
dykować tym wszystkim
pesymistom, którzy siedzą
na kanapach i mają za złe.
Ja natomiast mam za złe

niektórym instytucjom,
że niepotrzebnie robią,
jak to się mówi „złą

krew”. Tak np. FWP r e-

k1amuje wczasy rodzin­
ne, choć wiadomo skąd­
inąd, że ten rodzaj wcza­
sów zdobyć niełatwo. Po­
dziwiałem także — stojąc
przez 3 godziny w kolejce
po „miejscówki” — psy­
chologów z PKP, reklamu­
jących zalety miejsc rezer­
wowanych. Podziwiałem,
bo chcąc (na 28 dni wcze­
śniej) kupić miejscówkę
do Krakowa, musiałem zre­
zygnować z dwóch dni (z
góry zapłaconych) wcza­
sów. Byli zresztą tacy, co

przyjechawszy na 14 dni,
rezygnowali z trzech a na­
wet czterech(!) dni pobytu,
bo na dzień, w którym
chcieliby wrócić — miej­
scówki były wyprzedane.
Kto jednak choć raz jechał
pociągiem Przemyśl —

Świnoujście — ten nie bę­
dzie się dziwił...

Wybaczcie te, nazbyt
może liczne i — w niektó­
rych sprawach —- nazbyt
pesymizmem przesycone
uwagi. Niemała w tym wi­
na pogody, „dzięki” której
pobyt na plaży musi ogra­
niczać się do spacerów, a

domki campingowe przy­
pominają wylęgarnie reu­
matyzmu (i... złego humo­
ru). Poza tym, wiecie sami
jak to jest: morze, to coś

wspaniałego, a urlop — to
dobra rzecz. A jeśli chodzi
o słońce? — Kto wie, może

jutrb zaświeci?
W. MERCIE

Fakt zebrania w jedną ca­
łość, skodyfikowania i prze- eksportu lub importu; reakcja,
dyskutowania na IV Plenum znajdująca swój wyraz w pra-
Partii złożonej problematyki widłowych korektach planu,
planowania i zarządzania go- Czy są takie bodźce?

Trochę ich jest, tkwią one

częściowo w systemie banko­
wej kontroli funduszu płac,
częściowo w rezerwach środ­
ków na szybko rentujące inwe­
stycje eksportowe, częściowo
w systemie premiowania. Nie
wydaje się jednak, aby uznać
je było można już za dosta­
tecznie skuteczne, czego do­
wodem jest choćby praktyka
ostatnich lat. Może warto by­
łoby zastanowić się jeszcze
nad ewentualnym uruchomie­
niem dodatkowych bodźców,
uwzględniających specjalnie
kwestię elastyczności w pla­
nowaniu produkcji? Czy re­
sort handlu (jest to tylko naj­
bardziej luźna propozycja;
może są lepsze?) nie mógłby
ńp. przeznaczać części egze­
kwowanych z przemysłu kar.
umownych na nagrody lub
dotacje dla przedsiębiorstw
przemysłowych za elastyczne
dostawy, każdorazowo Odpo­
wiadające na sygnały rynku
— a więc, w Istocie rzeczy za

elastyczne planowanie pro­
dukcji?

Inny warunek — to plano­
wanie wynikające z potrzeb
1 możliwości koordynacji za­
rządzania w przemyśle. Jak
wiadomo, w celu wyelimino­
wania złych stron administra­
cyjnego nodżinhi
na część kluczową i część te­
renową, wprowadzono już pa­
rę lat temu obowiązek koordy,
nacji zarządzania zarówno w

układzie branżowym, jak i te­
renowym. Nie znajduje to

jednak dostatecznego od­
bicia w planowaniu. Jak
dotychczas, nie narodził
się jeszcze u nas żaden rocz­
ny czy wieloletni plan gospo­
darczy, który, obok swej
wersji resortowej i terenowej,
miałby również swoją wersje
branżową, obejmującą oba te

człony systemu zarządzania.
Uchwała IV Plenum mówi o

tym, że właśnie nroeramy roz­
woju branż wytwórczych po­
winny sie steć . nierwotrwm
natchnieniem dla bieżącej pra­
cy planistów — ale jak może
się stać, skoro nie wszystkie
branże dysponują takimi pro­
gramami?

Jeszcze inny, niezmiernie !•
stotny warunek zapewnienia
odpowiedniej elastyczności w

planowaniu — to konieczność
zredukowania do minimum
(bo zupełnie uniknąć tego chy­
ba się nie da) wszelkich za­
kłóceń w pośrednich ogni­
wach produkcji, w systemie
kooperacji między zakładami.
Jak bowiem zapewnić, nie­
zbędną giętkość w planowa­
niu, gdy rzadko kiedy wiado­
mo, czy równie giętcy okiżą
sie kooperanci . tych fabryk,
których dotyczy ewentualna
korekta planu?

Szybki 1 sprawny obieg in­
formacji o aktualnych i prze­
widywanych zmianach popytu
— to również niezbędna prze-
slonka elastycznego planowa­
nia. Można tymczasem mieć

poważne wątpliwości, czy pod
tym względem olbrzymia, cięż­
ka machina sprawozdawc-ości
gospodarczej spełnia swoje za­
dania, a nie widać też, aby
problemem tym chciały sku­
tecznie się Zająć np. resortowe

czy międzyresortowe instytu­
ty, opracowując odpowiednie
wzorce.

Sądzę, że należałoby także
dążyć do uproszczenia w- mo­
żliwie maksymalnym stopniu
uciążliwej u n"s procedury w-

zgadniań i zatwierdzeń jeśli
chodzi o wszelkie, nawet
drobne przedsięwzięcia gospo­
darcze. IV Plenum postulo­
wało ograniczenie tej proce­
dury w stosunku do działal­
ności inwestycyjnej; akcję tę

spodarką narodową jest nie­
wątpliwie wydarzeniem nie­
zmiernej wagi. Otrzymaliśmy
kompleksową ocenę dotych­
czasowego dorobku w tej dzie­
dzinie i równie kompleksowe
spojrzenie w przyszłość.

O ILE NASI PLANIŚCI

Wiemy już, jakim zasadom
odpowiadać będzie system i
technika planowania w naj­
bliższych latach, po wdroże­
niu do codziennej praktyki
wszystkich zaleceń IV Plenum.
Będzie to planowanie ciągłe,
efektywne, optymalne, bar­
dziej zdecentralizowane i sko­
ordynowane, wolne — miejmy
nadzieję — od „antybodźców”,
bazujące na rentowności jako
głównym wskaźniku dyrek­
tywnym. A ci, którzy z owo­
ców planowania korzystają, a

więc wszelkiego rodzaju od­
biorcy wytworzonych dóbr,
indywidualni i społeczni, są
wielce ukontentowani tym. że
w myśl owych zaleceń ma to

byó również planowanie moc­
no elastyczne, szybko reagu­
jące na aktualne zmiany po­
pytu, zapewniające w sposób
ciągły zgodność produkcji z

aktualnymi potrzebami ryn­
ku. Będzie takie o ile, natu­
ralnie, nasi planiści, zwłasz­
cza w zjednoczeniach, okażą
w trzymaniu się tej zasady nie
tylko umiejętność, ale i kon­
sekwencję.

Uchwała Plenum stwarza
istotnie odpowiednie warunki
ku temu, aby naszemu plano­
waniu nie brakło giętkości.
Już samo przyjęcie zasady
rentowności jako syntetyczne­
go wskaźnika dyrektywnego
powinno, jak nigdy przed­
tem, sprzyjać elastyczności
planowania. Powszechna
rientacja na rentowność
cesów gospodarczych —

dukcji, usług, wymiany,
boru techniki itd. — po
stu zmusi przedsiębiorstwa 1
zjednoczenia do ciągłego po­
szukiwania najbardziej opła­
calnych celó\v. co przy sztyw­
ności planowania byłoby ro­
botą zgoła bezproduktywną.
Sprzyjać bedzie temu również

system rezerw w kluczowych
dziedzinach gospodarki, stwa­
rzający coś w rodzaju mate­
rialnej „klapy bezpieczeństwa”
dla Wszelkich, uzasadnionych
wymogami rynku, korekt pla­
nu. Także zapowiedziane przez
Plenum prawo przedsiębiorstw
do elastycznego posługiwania
się systemem cen fabrycznych
ułatwiać będzie prowadzenie
bardziej niż dotychczas dosto­
sowanej do potrzeb rynku po­
lityki asortymentowej. V7yższe
lub niższe ceny fabryczne, ma­
jące charakter rozliczeniowy
(a więc nie obowiązujące w

stosunku do indywidualnych
nabywców rynkowych), stano­
wić będą logiczne uzupełnie­
nie generalnego kursu na

rentowność w planowaniu bie­
żących i perspektywicznych
procesów rozwojowych w

przemyśle.
WARUNKI TWORZYMY

TAKŻE SAMI

Ale, ot- . ,'cie, sama

chwała Plenum nie uczyni
wiosny, pożądane byłoby pod­
jęcie we wszystkich ogniwach
gospodarki, od zakładu wy­
twórczego poczynając, na re­
sortach kończąc, starań w

kierunku zapewnienia całego
kompleksu warunków sprzy­
jających dostatecznej elastycz­
ności w planowaniu.

Jakie to są warunki?
Przede wszystkim — bodź­

ce. Fabrykom, grupom przed­
siębiorstw i całym gałęziom
produkcji musi się opłacać
szybka reakcja na wszelkie
zmiany popytu, sezony, zjawi-

0-
pro-
pro-
wy-

pró-

u-

Zawsze cieszyłem się, że żyjemy w tak
społecznie nasyconych czasach — kie­
dyś ktoś mnie, ja komuś i wszyscy so­
bie — możemy czymś usłużyć. To

oczywiście teoria usług — witająca nas nie­
mal- wszędzie: na ulicy, w tramwaju, urzę­
dzie, zakładzie rzemieślniczym etc. —napi­
jam! oraz nalepkami wzbudzającymi ufność
„usługi dla ludności”.

Nie wymyślono tylko jeszcze odznacze­
nia — krzyż usługi, które powinno być
przyznawane zamiast (graniczącego z misty­
cyzmem wyrazu uznania dla naiwnej wiary
w wiele dziedzin naszych usług) „krzyża pań­
skiego”. A szkoda, bo chętnie wystawiłbym
Wątłą pierś do dekoracji bodaj najniższym
stopniem — krzyża usługi.

Tak się złożyło bowiem, że wracając z ur­
lopu pod kenlee lipca wraz z żoną, która na

skutek wypadku powiększyła swój ciężar
gatunkowy wagą gipsu na nodze — zostałem
automatycznie włączony w cały łańcuszek
usług, po przetrzymaniu których czuję się
uprawniony do wspomnianego odznaczenia.
Jeśli dojdziecie jednak do wniosku, że krzyż
usługi należy się raczej wykonawcom usług
— usunę się w cień beż uczucia zawiści...

Zacznę od usługi kolejowej. Pociąg War­
szawa—Kraków—Żakopane, określany chyba
na . wyrost przymiotnikiem ..pospieszny”,
a także odpowiednio ceniący się w złotów­
kach — ale wyznający zasadę łacińską „festi-
na lente” (spiesz się powoli), usłużnie
spóźnił się do Krakowa o 1 godzinę. Na kolei
Łnąją literaturę piękną, toteż korzystając
’• usług tytułu powieści „W pogoni za utra-

:cnym czasem” — wypychano co szybciej pa-
!ażerów na peren, aby ten czas nadrobić.

gdyby rzeczywiście na peron! Spóźniony

aa

rzyż uslngi
pociąg opóźnił jednak refleks i sprawność
usługową maszynisty, który zatrzymał długi
skład wagonów z takim wyczuciem miejsca
postoju, jakby dwa ostatnie wozy były od

macochy. Wyjście z nich wymagało spraw­
ności skoczka, członka ekipy lekkoatletycz­
nej w reprezentacyjnym meczu. Ponadto, był
to skok w noc i nie na piasek, lecz w pląta­
ninę torćw. Moja żona miała więc duże sżań-
se zdobycia gipsowej oprawy dla drugiej
nogi, a także bez fachowej usługi lekarskiej
— utraty „kozaczka” z gipsu na chorej koń­
czynie. O sobie nie wspominam z Wrodzonej
skromności. Po torach lubiłem skakać, ale
bardzo dawno — i bez zachęty ze strony ko­
lejarzy. Na szczęście, konduktor dysponował
lepszym refleksem i usłużnością, niż maszy­
nista — więc porwał mi żonę w ramiona
i przeniósł ją kilkadziesiąt metrów w stronę
oddalonego peronu. Na usługi bagażowych
nie doczekaliśmy się. Pewnie spali śniąc
o wykonaniu przed terminem planu usłu­
gowego...

Przed postojem taksówek sformowała się
Zgrabna kolejka. Jak w samej Warszawie.
Tyle, tylko, że bez stołecznej dyscypliny
wśród kierowców taksówek. Zabierali oni
bowiem kolejno (acz bez kolejki) dość po­
dejrzane towarzystwo z worami i tobołami,
czyhające w bezpiecznej odległości od po­
stoju z usłużną dewizą, szeptaną do uszu

taksówkarzy: usługa za usługę. Ta

wzajemna wymiana usług nie znalazła uzna-

nia wśród nabijanych w butelkę pasażerów
pociągu, stojących karnie, ale nierozsądnie
pod znakiem postojowym — symbolem dzie­
cinnej wiary w teorię usługową. Kierowca
taksówki nr 153, który przez pomyłkę zaje­
chał przed rząd czekających — szybko nad­
robił przeoczenie i wycofał się w stronę nad­
biegających „tobolarzy”, niepomny rozpaczli­
wych apeli. Stwierdził, że będzie musiał zje­
chać z kursu — na ul. Prądnicką, dokąd wła­
śnie przypadkowo Udają się ludzie
o wyglądzie targowych przekupniów. Po go­
dzinie oczekiwania znalazła się wreszcie li­
tościwa taksówka.

Musieliśmy się z żoną otrząsnąć z usługo­
wych wrażeń do poniedziałku. Rano zgłosi­
liśmy się w „ubezpieczalni” przed komisję
lekarską — u chirurga. Podobno na blankie­
cie zwolnienia lekarskiego nie było opisu
„Choroby”. Przyznają, że nie znam się na

medycznych dokumentacjach w takim stop­
niu, żeby skontrolować — czy usługa jest
prawomocna, lub nie — i czy ja mam dykto­
wać ludziom opłacanym za ich czynności
usługowe tekst podlegający ich wyuczonym
kwalifikacjom. Wypadek zdarzył się 450 km
od Krakowa, w małej powiatowej miejsco­
wości. Do tak odległego ośrodka zdrowia nie
zamierzałem wyjeżdżać ponownie. Zresztą za

czyje pieniądze? Wobec tego chirurg zarzą­
dził prześwietlenie nogi i zdjęcie rentgeno­
logiczne, po zdjęciu gipsu. Ponieważ tych
usług nie mogła wykonać na miejscu porad-

warto byłoby jednak podjąć
w stosunku do wszystkich
przedsięwzięć natury gospo­
darczej, mających istotne zna­
czenie dla elastycznego zao­
patrzenia rynku. Przypadki
podejmowania nowej produk­
cji, wvcofania sie ze starej,
zwiększenia czy zmniejszenia
dostaw itp. — dopiero po wy­
czerpaniu wszelkich, nadmier­
nie rozbudowanych ogniw
„parafujących” i zatwierdza­
jących tego rodzaju kroki, po
odbyciu niezliczonej ilości
narad, podróży służbowych, po
odczekaniu aż sprawy nabio-
rą „urzędowej mocy”, aby stać
się wreszcie przysłowiową
musztardą po obiedzie — mu­
szą jak najszybciej zniknąć z

praktyki planowania, o ile ma

ono być naprawdę elastyczne.
I wreszcie — choć to jesz­

cze nie wyczerpuje problemu
— poziom i powszechność wie­
dzy ekonomicznej oraz jej
rzeczywiste stosowanie w pia­
nistycznej praktyce. Całe to­
my wypisano już na temat
zastosowania w gospodarce
różnych działów analizy ma­
tematycznej — rachunku pra­
wdopodobieństwa, teorii gier,
itp. itd. — działów, bez któ­
rych chyba je<t nie do po­
myślenia elastyczne planowa­
nie. A z drugie] strony — in­
teresujący byłby wykaz (mo­
że ktoś podjąłby się to zro­
bić?) komórek planowania w

resortach, Zjednoczeniach, 1
chociaż ważniejszych przed­
siębiorstwach, które rzeczy­
wiście stosują te nowoczesne,
na ogół niezawodne narzędzia
poznawania ekonomicznej rze­
czywistości. Mam obawy, że
lista taka byłaby nader ską­
pa... Zresztą, jak sądzić można
z niektórych publikacji czoło­
wych naszych naukowców (ca­
sus: artykuł prof. H. Greniew-

skiego w jednym z ostatnich
numerów „Nowych Dróg”),
nie dopracowaliśmy się jeszcze
konkretnej, prawidłowej kon­
cepcji takiego szkolenia pla­
nistów, które dałoby im do
ręki precyzyjne narzędzia pla­
nowania, oparte na dyscypli­
nach matematycznych i zasa­
dach cybernetyki, łącznie z

umiejętnością wykorzystywa.
nia w tych celach elektrono­
wych maszyn cyfrowych.

IV Plenum Partii ustawiło
szereg drogowskazów dla co­
dziennej praktyki planowania.
Ale wejście na odpowiednie
drogi zależy już od wszystkich
tworzących codzienną rzeczy­
wistość w gospodarce.

Karol RZEMIENIECKI

W CENTRUM
elektroMiczny m IBP

W kraju mamy obecnie 59

maszyn matematycznych pra­
cujących w 51 ośrodkach obli­
czeniowych. Największym po­
tentatem w tej dziedzinie są

wyższe uczelnie. Szczególnie
intensywnie rozwijanym O-;
becnie kierunkiem stosowania

maszyn matematycznych jest
przetwarzanie danych wyko­
rzystywanych w planowaniu o

zarządzaniu gospodarką. Po­
trzebę stosowania najnowo­
cześniejszej techniki oblicze­
niowej w planowaniu, w po­
dejmowaniu najtrafniejszych
decyzji ekonomicznych, w o-

bliczaniu zasobów gospodarki,
w organizowaniu pracy i za­
rządzaniu gospodarką — pod­
kreśla wyraźnie uchwała
IV Plenum KC PZPR. W Na­
rodowym Banku Polskim w

Warszawie dobiegają końca

prace przy uruchamianiu elek­
tronicznego centrum przetwa­
rzania danych. Ekipy specja­
listów instalują dużę elektro­
niczną maszynę matematycz­
ną „Nor-315" produkcji ame­
rykańskiej, przystosowaną do
obliczeń administracyjnych.

-W pierwszym etapie p :y
centrum prowadzić będzie
księgowość i sprawozdawczość
wybranych stołecznych od­
działów NBP. Równocześnie
maszyna prowadzić ma spra-

wozdawczość i analizę wydat­
ków budżetu centralnego skła­
dającego się z kilkunastu ty­
sięcy pozycji.

Na zdjęciu u góry: programista
przy pulpicie sterującym w cen­
trum elektronicznym NBP.

CAF — fot. Dąbrowleeld

ZMS w Krynicy
Jak informuje Zarząd Miej­

ski ZMS w Krynicy nastąpiło
tu poważne ożywienie dzia­
łalności tej organizacji. Posz­
czególne koła przejawiają
wiele inicjatywy, obserwuje
się przypływ nowych człon­
ków. Na szczególne wyróżnie­
nie zasługuje Koło przy sana,
torium Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, którego człon­
kowie uporządkowali otocze­
nie budynku i czynem społe­
cznym urządzili świetlicę.
Sam Zarząd Miejski dyspo­
nuje nowym lokalem w willi
„Cis” (ul. Pułaskiego 6). Re­
mont przeprowadzono w czy­
nie społecznym.

Lipcowy bilans

W lipcu obozowało w pow.
nowotarskim 2705 harcerzy
krakowskich oraz 1000 drużyn
i druhów z innych Chorągwi.
Wyróżniły się obozy — hufca
Tarnów (komendant hm An­
drzej Szymkiewicz) i hufca
Miechów (komendant phm
Stanisław Kadeja). Uczestnicy'

KRONIKA
młodzieżowa
wszystkich obozów aktywnie
brali udział w realizacji pro­
gramu Akcji „Spisz i Orawa
1965”. Do udanych należał

rajd po Spiszu i Orawie (10 —<

18 lipca), który stanowił dla
uczer' .ikćw dobrą zaprawę
turystyczna, umożliwił pozna <

nie piękna ziemi nowotar­
skiej a także przyczynił się
do wzbogacenia harcerskiego
repertuaru o liczne piosenki,
skomponowane nodczis rajdu.
Pełnym sukcesem organizato­
rów zakończy>a się tek*e Har­
cerska Olimpiada. W czasie
finałów rozegranych 22 lipca
w Nowym Targu odegrano
specjalnie skomponowany
hejnał „olimpijski” dla naj­
młodszego uczestnika Olim­
piady, który ronił Izy ze wzru­
szenia.

Lipcowa działalność harce*

rzy na Spiszu i Orawie oce­
niono podczas specjalnej kon.
ferencji, z udziałem przedsta­
wicieli komend v Chora "wl
Krakowskiej, Sztabu Akcji
Letniej i sztabu Akcji „Spisz i
Orawa”. Uczestnicy doszli do
wniosku, że działalność pod­
czas pobytu na obozie powin­
na być kontynuacją całorocz-

nia zdrowia przy ul. Batorego, gdyż usłu­
gi remontowe unieruchomiły pracownię
rentgena — odesłano nas do „urazówki” Po­
gotowia Ratunkowego.

Trzymając w dłoni skierowanie urzędo­
we chirurga, zwróciłem się do człowieka
z okienka „Informacji” w budynku Pogoto­
wia o wskazanie kierunku usługi. Informa­
tor jednak uważał, że przede wszystkim nie
on, ale ja winlenem go poinformować, co żo­

nie dolega. Ceniąc sobie tę troskę o czło­
wieka, pokazałem blankiet poradni chirur­
gicznej — co, moim zdaniem laika — miało
mnie zwolnić od odpowiedzi, niezależnie od
tego, że odpowiedź była zależna od wyniku
rentgena — a nie od moich, mało fachowych
wiadomości...

Lecz informator, zamiast rzeczowego skie­
rowania — poczuł w sobie potrzebą świad­
czenia usług pedagogicznych wobec mojej
osoby. Pokrzykując „to wasza wina”, jeśli
brak opisu choroby itd. —• pouczał mnie tak
przez dłuższą chwilę. Możliwe, źe pretensje
te były słuszne — ale, o ile mnie nie mylą
przyjęte ogólnie pojęcia — informator ma

służyć informacją. A nie besztać z wyżyn
ponad-ushigowych. Pytąlem o konkretne usy­
tuowanie miejsca, gdzie należy przedłożyć
obowiązujące chyba (we współdziałaniu spo­
łecznym instytucji zdrowia) skierowanie urzę­
dowego lekarza do urzędowej placówki. Skie­
rowano mnie na Pogotowie, widocznie uczy­
niono to w zgodzie z przyjętym porządkiem.
Skąd W’ec owe urazy informatora „ura­
zówki”? I gramy zamiast życzliwych wyja- .

śnień. Kto komu ma świadczyć usługi?
Ba, teoretycznie jestem tego pewny — lecz

w praktyce dziękuję usłużnie za taką porcję
usług. Nawet bez „krzyża usługi”...

BOJ

Na ogól dość powszechna je« nei prscy drużyny, zwracali
jeszcze opinia, że do gabinetu
kosmetycznego chodzą tylko oso­
by, które nie mają co zrobić z

czasem. Jest to niesłuszne podej­
ście. Zabiegi kosmetyczne prze­
prowadzane w Zakładzie Kosme­
tyki Leczniczej w Warszawie po­
prawiają samopoczucie i popra­
wiają stan zdrowotny paejentek.
Na zdjęciu u góry: oczyszczanie
twarzy przed przystąpieniem do
zabiegów. U dołu: likwidowanie
powiększeń naczyń krwionośnych.

uwagę na konieczność ujed­
nolicenia urządzeń obozowych,
zapewnienia opieki lekarskiej
dla każdego obozu itp. Wiela
uwagi poświęcono także pro­
blemom zaopatrzenia. Kolej­
ny wniosek dotyczył opraco­
wania metryk poszczególnych
terenów obozowych, co w

przyszłości pozwoli na unik­
nięcie przykrych niespodzia­
nek, podobnych tym, jakie u-

jawniły się podczas kapryśnej
lipcowej aury.

CAF fot. Dzlerzgowską
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Rozpoczyna się Zlot Międzynarodowej Federacji Schronisk Młodzieżowych
z 15 krajów• Uczestnicy

• Amfiteatr „Cracovii“ zaprasza
.

• Ciekawe imprezy i wycieczki
Wszystkie drogi wiodą do

' Krakowa! Hasło to przyświe-
, ca blisko 1300 turystom z 15

krajów, którzy od dzisiaj u-

czestniczyć będą w rozpoczy-
. nającym się w naszym mieście

— wielkim Zlocie Międzyna-
rodowej Federacji Schronisk
Młodzieżowych.

' Pierwsze grupy uczestników
Zlotu przybyły do podwawel-

„Spadochroniarki”
wróciły z Bystrej

! Druhny z 2 DH — „Spadochro-
hiarki” przy Technikum Ekono­
micznym w Wieliczce przebywa­
ły na obozie w Bystrej pow. Su­
cha. Spędzały tu czas przyjem­
nie i pożytecznie, „Zielone przed,
szkole” grupowało codziennie 20

miejscowych dzieciaków. Przy
harcerskich ogniskach gromadzi­
li się okoliczni mieszkańcy. Rea.

lizując zobowiązania dla uczcze­
nia Święta Odrodzenia, harcerki

pracowały 2 dni w szkółce leśnej,
w zamian za co nadleśnictwo po.
starało się o samochód na wy­
cieczkę do Morskiego Oka. Przed,
miotem harcerskiego zwiadu by­
ły miejsca straceń oraz upamięt­
nione walką z hitlerowskim oku­
pantem.

Komu laskę, komu... Z bra­
ku estetycznych i tanich pa­
miątek — nawet ta szmira ma

wzięcie u turystów.
Fot. J . ulberall

Sukiennicami nastąpi uroczy­
ste zakończenie zlotu. Polska
młodzież wystąpi w pochodzie
w tradycyjnych strojach ludo­
wych, a zespół krakowski
przejdzie ulicami miasta z

Lajkonikiem i kapelą. W Ryn­
ku Głównym po oficjalnych
przemówieniach i ostatnich
już występach artystów za­
kończy uroczystość ogólna za­
bawa uczestniczącej w zlo­
cie młodzieży.

W poniedziałek 16 bm. ucze­
stnicy zlotu wyjadą do War­
szawy. W Krakowie natomiast

_ rozpocznie obrady jubileuszo-
■wa XXV Konferencja Mię-
V dzynarodowej Federacji Schro­

nisk Młodzieżowych poświę-
’

eona problemom międzynaro-
’

dowego ruchu turystycznego,
'..i- rozszerzaniu turystycznej

..a bazy. W obradach konferencji
udekorowanego wezmą udział przedstawiciele

„Cracoyii” — gdzie MFSM ze wszystkich 34 kra-

skiego grodu już w dniu wczo­
rajszym. W Domu Studenc­
kim AGH przy ul. Reymonta,
w „Żaczku” i w bursie szkol­
nictwa zawodowego przy Ąl.
Puszkina zamieszkali przed­
stawiciele NRD, NRF, Fran­
cji i USA oraz liczne grupy
młodzieży polskiej, przybyłe
z Białegostoku, Bydgoszczy,
Lublina, Poznania, Łodzi.-Po­
zostali zlotowicze zawitają do
Krakowa dzisiaj do , godz. 18.

Wieczorem o godzinie 20 na

płycie barwnie i________
amfiteatru „Cracoyii” — gdzie MFSM ze wszystkich 34 kra-
odbywać się będzie groa punktów jów Członkowskich Oraz re*
programu — nastąpi uroczyste o- prezentanci państw — obser-
twarcie zlotu, uświetnione wy- watorów (jap)
stępami polskich zespołów arty- >

stycznych. W dniu jutrzejszym
zlotowicze rozjadą się po woje-
wódzwie krakowskim, uczestni­
cząc w wycieczkach do Ojcowa,
Wieliczki i innych atrakcyjnych
miejscowości. Zaś wieczorem, od

godz. 20 w amfiteatrze „Cracoyii”
— znowu popisy zespołów arty­
stycznych, tym razem z zagrani­
cy.

Niezwykle atrakcyjnie przed­
stawia się niedzielny program
zlotu. Tego dnia po kolejnych
występach zespołów polskich
i zagranicznych, po rozdaniu
licznych nagród zwycięzcom
zawodów sportowych — ulica­
mi miasta przejdzie w godzi­
nach wieczornych barwny po­
chód z pochodniami. Jego tra­
sa wieść będzie od Wawelu
— „drogą królewską” — do
Rynku Głównego, gdzie pod

WAPNO palone dostar­
czamy samochodami. —

Kraków, Pijarska 5 m. 8.

Sprzedaż

Z trudem mieszczą się nlezliczo ne ilości pojazdów w wąskich
uliczkach Starego Miasta. Oto korek na ulicy Brackiej

Fot. J. Ulberall

Interwencja
pomogła

W dniu 23 lipca br. ukazała
na naszych lamach notatka
. .Pogotowie czeka na... ratunek”.
Chodziło w niej o to, że sanitar­
ka Pogotowia Weterynaryjnego
obsługująca cały teren krakow­
skiego powiatu, została unieru­
chomiona. Przedstawiciel służby
drogowej MO zatrzymał kartę re­
jestracyjną wozu, kwestionując
stan techniczny pojazdu, który
miał kompletnie starte opony.
Jak się okazuje interwencja pra­
sowa pomogła i krakowski „Mo­
tozbyt” — mimo bardzo krótkie­
go terminu, jaki upłynął od zło­
żenia zapotrzebowania na ogu­
mienie — natychmiast przydzielił
komplet nowych opon, a sanitar­
ka odzyskała możność poruszania
się, za co pracownicy weterynarii
oraz ich podopieczni (zwierzęta
gospodarskie) ślicznie dziękują.

się
Pt.

Interwencje telefonu 209-95
POTRZEBNE ZADASZENIE

Przy ul. Podchorążych na przeciw stadionu Wawelu usytuowany
Jest przystanek tramwajowy. Obok urządzono okazały skwerek,
postawiono ławki. Ale zapomiano o jednym istotnym szczególe —

zadaszeniu dla oczekujących pasażerów. A na przystanku ruch co­
raz większy, bo w niedalekim sąsiedztwie znajduje się MHS,‘ w

pobliżu też umiejscowiono przystanek autobusowy MPK. Dlategopobliżu też umiejscowiono przystanek autobusowy MPK.
zadaszenie jest nieodzownie potrzebne.

ODCIĘCI ÓD ŚWIATA
Na ulicę Żablntec można dotrzeć jedynie od strony ul.

kiej, albo od ul. Zdrowej. Ale tylko teoretycznie, bo na ul.

kiej jezdnia jest całkowicie rozkopana z racji prac przy
kolektora, a i na ul. Zdrowej prowadzi się prace ziemne. W ten

oto sposób dotarcie na ul. Żabiniec staje się nie lada problemem.
Po ostatnich deszczach mieszkańcy nieszczęśliwej ulicy toną po
kostki w biocie. Jak długo jeszcze?

DLACZEGO NIE MA ŁAWEK?
Telefonują do redakcji mieszkańcy osiedla Bieńczyce E i zwra-

eają uwagę na następujący fakt. Budowa osiedla została zakończo­
na parę lat temu — czynne są sklepy, punkty usługowe, zagospo-
darowano sąsiednie tereny, założono zieleńce. Nie postawiono jed­
nak w pobliżu ani jednej ławki. (1) Niedopatrzenie wielkie, ale

chyba nie tak trudne do usunięcia...

ZLE ZAOPATRZONY SAM
Od szeregu dni — donoszą Czytelnicy zamieszkujący Wzgórza

Krzesławickie — miejscowy SAM spożywczy jest żle zaopatrzony.
Brak zupełnie owoców, wędlin, wiele trudności nastręcza zdoby­
cie mleka, zwłaszcza w godzinach popołudniowych, a także Chle­
ba — w niedzielę w godzinach porannych. W związku ze słabym
zaopatrzeniem SAM-u większość kobiet zmuszona jest jeździć po
artykuły pierwszej potrzeby do centrum miasta. Chyba trochę za

daleko... (ans)

Żmujdz-
Żmujdz-
budowie

ESS5!

Na estradzie Barbakanu

Citta di Borgosesia”
od jutra „Szwagry"

HOSAJA Janina, zam. w

Żywcu, zgubiła zaświad­
czenie o prawie wykony­
wania zawodu pielęgniar­
ki, wydane przez Woj.
Wydział Zdrowia w Kra­
kowie. 2-75554

W sierpniu
100 KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

daje grającym dodatkowo

100 wygranych jubileuszowych po 5.000 zł

Ogółem do wygrania: 8.300.000 zł
jiWl

PRZETARGI

200 tys. litrów wody mineralnej
wypiliśmy w lipcu

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności Nr 5 w Krakowie, ul. Cystersów 21 — ogłasza,
że w dniu 30 sierpnia 1965 r., o godz. 10, w siedzibie

przedsiębiorstwa SPRZEDA W DHODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO samochód dostawczy
marki Skoda, typ 1201 — cena wywoławcza 12.000 zł,,
samochód osobowy (furgon) marki Warszawa, typ
M-20 — cena wywoławcza 16.000 zł.

Samochody oglądać można pod w. w. adresem
w każdy dzień oprócz niedziel 1 świąt. — Blorący
udział w przetargu winni wpłacić w kasie przedsię­
biorstwa wadium w wysokości 10 proc, kwoty wy­
woławczej.

' K-6962

Państwowy Młodzieżowy Zakład Wychowawczy —<

w Krakowie, ul. Wronia 3/9 — OGŁASZA PRZE.
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót re­
montowo-budowlanych obejmujących roboty: tyn­
karskie, posadzkowe, murowe, zduńskie, ciesielskie,
stolarskie) blacharskie, instalacji wod.-kan. elek­
tryczne, oraz wykonanie drogi żużlowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwą'
państwowe, spółdzielcze i prywatne. — Oferty na­
leży składać w zalakowanych kopertach w sekreta­
riacie Zakładu, do dnia 23 sierpnia br. — Otwarcie
ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia br., o godzinie 11.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyni

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Odczyt
lektora KC PZPR
Jak już informowaliśmy —

Wojewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej w Krakowie

organizuje dzisiaj o godz. 15
w dużej sali KW PZPR przy
ul. Solskiego 43 (parter) — od­
czyt lektora KC PZPR, tow.

Bębenka na temat aktualnej
polityki mieszkaniowej. O u-

dzlał w prelekcji proszeni są

lektorzy KW, KD, wykładow­
cy szkolenia partyjnego i

aktyw partyjny.

Lato poskąpiło nam wprawdzie
słońca i upałów, ale przecież
smaczną i... zimną wodę mine­
ralną pijemy chętnie bez względu
na pogodę. Aby przekonać się
jak wygląda aktualnie zaopatrze­
nie Krakowa i województwa w

mineralną wodę stołową i leczni­
czą, zasięgnęliśmy informacji w

Hurtowni Wód Mineralnych.
Okazuje się, że nasze miasto tak

■wody stołowe jak i mineralne o-

trzymuje według rozdzielnika

Centralnego Zarządu Uzdrowisk.

Zaopatrzenie w wody stołowe, do
których zaliczamy „Kryniczan­
kę”, „Celestynkę”, „Staro po­
lankę”, „Milusię" — jest

niezłe ale przy

Budowlane hufce OHP

czekają na junaków
Setki krakowskich studen­

tów i uczniów szkół średnich
spędzają tegoroczne wakacje
w ramach szeroko rozwinię­
tej przez ZMS i ZMW akcji
Ochotniczych Hufców Pracy.
Młodzi krakowianie
w hufcach na terenie
wództw północnych, a także w

rejonach Opolszczyzny. Grupy
OHP działają również na te­
renie Krakowa i naszego wo­
jewództwa.

Obecnie Wojewódzka Komisja
OHP posiada możliwości zatrud­
nienia młodzieży męskiej (powy-

pracują
woje-

żej 17 lat) w przedsiębiorstwach
budowlanych pracujących na te­
renie Krakowa. Zgłaszający się
będą wykonywali różne proste
prace w budownictwie na podsta­
wie podpisanej umowy z zakła­
dem zatrudniającym. Praca jest
akordowa, a wynagrodzenie o-

trzymuje się na podstawie ukła­
du zbiorowego, obejmującego re­
sort budownictwa. Organizowane
są turnusy dwutygodniowe i mie­
sięczne.

Zgłoszenia przyjmuje oraz

wszelkich informacji udziela

Wojewódzka Komisja OHP przy
al. Słowackiego 48 I p. (tel.
347-49 lub 344-04),

Żniwa w pełni
-handel zawodzi

Rolnicy' powiatu krakowskiego
pracują przy żniwach bez wzglę­
du na pogodę. Do chwili obecnej
skoszono już prawie 100 proc, ży-
ts. a około 50 proc, zbiorów zwie­
ziono z pól.

W całym powiecie czynne są o-

becnie wspólne klepiska, na któ­
rych trwają omłoty. Niestety, nie

dopisuje, jak co roku, handel.
W sklepach gminnych spółdzielni
— pustki. Brak jest napojów
chłodzących, wędlin, a przecież
handlowcy powinni wiedzieć, że
okres żniw to okres wytężonej
liracy rolnika i na przygotowy­
wanie posiłków nie ma czasu.

Brak jest również w sklepa‘ch o-

scłek do ostrzenia kos i innych
drobnych narzędzi. (cm)

19.15, LUDOWY (N.
na osiedlu — 19.15,
Męczeństwo Piotra
OPERETKA: Loża

Z ukosa

Pieniądze
utonęły w błocie...

SŁOWACKIEGO: Żabusia —

19.15, SALA KLUBU ZZK: Anioł
na dworcu —

Huta): Wesele
GROTESKA:

Ohey’a 11,
królewska — 19.15.

BARBAKAN: „Citta di Borgose-
sia” (występ włoskiego zespołu
z Piemontu) — 19.

CYRK „GDAŃSK” (przy Ron­
dzie) — 19.

stosunkowo
bardziej upalnym lecie na pewno
wystąpiłyby w tym asortymen­
cie pewne braki. W lipcu sprze­
dano około 410 tys. butelek czyli
ponad 200 tys. litrów wody stoło­
wej,- zaś na terenie województwa
— aż 900 tys. butelek, a to ze

względu na duży ruch turystycz­
ny w tym rejonie.

Gorzej wygląda zaopatrzenie
Krakowa w wody lecznicze. Mie­
sięcznie otrzymujemy około 20

tys. butelek wody leczniczej, ale

zapotrzebowanie jest kilkakrot­
nie większe. Stąd duże trudności
w zdobyciu takich wód jak: „Zu­
ber”, „Jan”, „Józefina”, „Dą­
brówka”. W latach ubiegłych
Kraków otrzymywał dostawy pra­
wie 10-krotnie większe. Obecne

niedobory są wynikiem słabej
wydajności źródeł. W związku z

małą ilością wód leczniczych zao­
patruje się w nie w pierwszym
rzędzie krakowskie pijalnie, a

dopiero w dalszej kolejności —

apteki i inne placówki. (ans)

Z KRONIKI MO
• 11 bm. w Nowej Hucie, po­

zostawiona bez opieki, wypadła z

okna z czwartego piętra 3-letnla
Teresa Plichorska (zam. os. Sta­
lowe, bl. 14). Dziecko w stanie
bardzo ciężkim przewieziono do

szpitala.
,W Nowej Hucie na al. Pla­

nu 6-letniego został potrącony
przez tramwaj linii „5" Jan szy-
mula (lat 51, zam. w Krakowie,
ul. Dobrego Pasterza 59). U po­
szkodowanego stwierdzono:
wstrząs mózgu oraz obrażenia

głowy.

SIERPIEŃ
IV Piątek

Hipolita

CHIRURGICZNY: Wrocławska,
INTERNISTYCZNY: Kopernika 15,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni-

. ka 23A, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. . .

=3

i-

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18,
Bronowicka 38, Zakopiańska 69,
N. Huta — A. Struga, Os. Szkol­
ne 36.

Nabywcy samochodów osobowych
z przetargów!
Stacja Obsługi Samochodów TZPT w Tarnowie,
ul. Dąbrowskiego 17, teł. 634 — na zlecenia osób

prywatnych — nabywców samochodów osobo­
wych z przetargów — wykonuje remonty tych
samochodów. — Zainteresowani kupnem mogą
otrzymać kosztorys remontu przed przystąpie­
niem do przetargu. — Zlecający wykonanie re­
montu mogą starać się o udzielenie kredytu
przez ORS.

Fabryka Śrub w Żywcu • Sporyszu — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie w II półroczu 1965 r. —

z terminem ukończenia do dnia 30 grudnia 1965 r„
remontu następujących silników elektrycznych:

1. pierścieniowe prądu zmiennego o mocy 19—25

kW—8szt.,
2. prądu stałego o mocy 0,5—10
3. prądnice samochodowe — 10
4. rozruszniki samochodowe i

— 10 szt.

Dokładne informacje można
_

... ..
_____

Głównego Mechanika, codziennie, od godz. 8 do 14.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: —

„przetarg remontu silników elektrycznych” — na­
leży składać w sekretariacie Fabryki Śrub w 2yw-
cu-Sporyszu, do dnia 28 sierpnia br., w godzinach
od7do15. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 2 września 1965 r., o godz. 10, w biurowcu

Fabryki Śrub, w Dziale Głównego Mechanika.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru

oferenta, unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn oraz zwiększenia lub zmniejszenia zakresu
robót. ' K-7101

kW24V
szt.,
wózków

— 20 szt.,

transport.

uzyskać w Dziale

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska — w Żywcu, ul.
Browarna 2 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda urządzenie do pro­
dukcji lodów luzem typ „Veb Aparatebau Mylau”
wraz z kompletnym urządzeniem.

Urządzenie można oglądać w Dziale Produkcji, co­
dziennie, od godz. 7 do 14. z wyjątkiem niedziel
i świąt. — Cena wywoławcza wynosi 50.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Blorący udział w przetargu winni złożyć wadium
w wysokości 10 proc, na konto 725-8 -284 NBP Ży­
wiec lub gotówką w kasie OSM-u.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 sierpnia 1965 r.,
o godz. 10. w biurze OSM-u . K-7100

Zakład}' Mięsne w Tarnowie zaangażują natych­
miast KASJERA. — Wymagane wykształcenie śred­
nie i 3 lata praktyki w dziale finansowym. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy.

BLACHARZY - DEKARZY, MURARZY, POMOCNI.
KÓW MURARZY, oraz POMOCNIKÓW MONTEROWI
HOD.-KAN. — z terenu Krakowa, powiatów kra­
kowskiego, olkuskiego, bocheńskiego i miechow­
skiego — zatrudni natychmiast na dogodnych wa.

runkach Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Bu­
dowlane Nr 3 — w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza
nr 118, telefon 353-80 (dojazd autobusem linii 124,
z dworca przy uh Prądnickiej).

“ K-6964

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
KRAKÓW, ul. DIETLA 38 — telefon nr 653-12

uruchamia od września dla zaawansowanych

KURSY KONSULTACYJNE
(nauka w niedzielę) — na robotnika wykwali­
fikowanego, czeladnika, mistrza, w zawodach:
murarskim, betoniarskim, malarskim, lakier­
niczym, ciesielskim, stolarskim, elektro • mon­
terskim, radio-telewizyjnym, ślusarskim, to­
karskim, kowalskim, instalatorstwa sanitarne­
go, mechaniki pojazdowej, krawieckim, ku­
śnierskim, fryzjerskim, kucharskim, kelner­
skim, cukierniczym, piekarniczym, rzeźniczym,
ogrodniczym, mas plastycznych. — Zapisy i in­
formacje codziennie od godz. 8 do 18, pokój 1.

/

Państwowa Medyczna Szkoła

Pielęgniarstwa Psychiatrycznego
Kraków 18 — Kobierzyn.

OGŁASZA WPISY
NA ROK PIERWSZY.

Sekretariat Szkoły przyjmuje zgłoszenia co­
dziennie od godziny 9 do 13. — Nauka rozpo­
czyna się 1 września.

Warunki przyjęcia: świadectwo dojrzałości,
uprawniające do studiów wyższych.

Szkoła posiada Internat — nauka i Internat

bezpłatne. — Nauka trwa 3 i pół roku.

Bliższych informacji udziela sekretariat —

telefon 629-65 .

Po niezbyt długim — na

izczęście — okresie wakacyj­
nej posuchy w dziedzinie im­
prez estradowych — Miejskie
Przedsiębiorstwo Imprez Ar­
tystycznych „przypomina się”
na starcie obecnego sezonu

dwoma interesującymi im­
prezami.

Jak już informowaliśmy
dzisiaj o godz. 19 wystąpi w

Barbakanie włoski folklory­
styczny Zespół Pieśni i Tań­
ca z Piemontu — „Citta di
Forgosesia”. Od jutra nato­
miast doznawać będziemy w

murach Barbakanu artystycz­
ny ;h wrażeń odmiennej nieco
Bi tury. Mianowicie po mie-
5’’ cżnej przerwie, wykorzy­
stanej na koncerty non-stop

Zakopanem i w Między­
zdrojach. wznawia swe wy­
stępy na estradzie Barbaka­
nu popularny krakowski zes­
pół muzyczny „Szwagry”.

Piosenki f utwory big-bea-
towe w wykonaniu zespołu
zyskują sobie coraz większą
popularność, a „Wesele” do
muzyki Rollingstones’ów ze

słowami Wiesława Dymnego

znalazło się nawet na liście
dziesięciu przebojów „top
hits” anno 1965. Począwszy
od jutrzejszej soboty „Szwa­
gry” wraz ze swymi piosen­
karzami koncertować będą
codziennie w godzinach 18 do

(jap)

Kiedy MPRD
do budowy drogi
Kurdwanowa —

mieszkańcy odetchnęli z ul­
gą. Połączenie z Krakowem,
dotąd-nienajlepsze,- miało u-

lec wyraźnej poprawie. A
prace postępowały szybko
naprzód i w niedługim czasie
położono trwardą nawierzch­
nię na prawie całej długości
drogi. Prawie, bo półtora
miesiąca temu przerwano na­
gle roboty i nie ukończono
prac na odcinku ok. 50—70
metrów przy ul. Jugowickiej.

A deszcz, który nie opusz­
cza nas w tym roku, wyżło­
bił na tym odcinku głęboką
wyrwę, ciągnącą się na prze­
strzeni kilkunastu metrów.
Równocześnie woda podmyła
ułożone krawężniki, które ob­
sunęły się niże;. Aby dobrnąć
do Kurdwanowa, kierowcy
zmuszeni są jechać po pro­
stu... , chodnikiem. A wszyst­
kich tych komplikacji można
było z poicodzeniem uniknąć,
pozostawiając na miejscu e-

klpy remontowe o kilka dni
dłużej.

przystąpiło
w kierunku

okoliczni

APOLLO: W zamkniętym kręgu
(hiszp., 16 lat) 15.45, 18, 20.15, CHE­
MIK :
— 19,
senka
DOM

godło
Babette idzie na wojnę (fr. 12 lat)
— 17, 19, KULTURA: Krzyk stra­
chu (ang., 16 lat) — 17.45, 20, MAS­
KOTKA: O dwóch takich co u-

kradli księżyc (poi.,
15.30, Yokmok (poi. 14

20, MELODIA: Mysz
nęła (ang., 12 lat) —

MINIATURKA:
dzieci — 15, 16, Człowiek zza

ka (wł., 16 lat) — 17, 19, MIKRO:
Panienka z okienka (poi., 12 lat)
— 16, 19, ML. GWARDIA: Cyrk
jedzie (USA, 9 lat) — 15,45, 13,
20.15, ROTUNDA: Towarzysz Re­
gent (CSRS, 12 lat) —18,
SZTUKA: Czarny Orfeusz
wł., 16 lat) — 10.15, 12.30,
18, 20.15, TĘCZA: Oklahoma (USA,
16 lat) — 19.30, UCIECHA: Uro­
cza gospodyni (USA, 16 lat) —

20.30, WANDA: Co się
Baby Jane (USA, 18 lat)
16, 19, WARSZAWA: U-
Cesarstwa Rzymskiego
lat) —

Car Kałojan (bułg., 12 lat)
CASSINO: Deszczowa pio-
(USA, 12 lat) — o zmroku,
ŻOŁNIERZA: Szkarłatne

odwagi — 15.45, ISKIERKA:

uderzenia”. PowiadomośćDobra
_______ „ .

_

kacyjnych wojażach wznawia swe koncerty w murach Barbakanu
krakowski zespól ,/Szwagrów”. Fot. T . Płaszewski

dla miłośników „mocnego

7 lat)
lat) —

która
16, 13,

Program

11AS,
ryk-

20.15,
dla

biur-

20,
(fr.,

15.45,

15.45, 19.15, WI-
46 (poi., 16 lat)
WOLNOŚĆ: Sze-

lat) — 15.30, 18,
Ostatni cowboy
15.45, 18, 20.15,

15.30, 18,
zdarzyło
— 12.30,
pa dek
(USA, 12
SŁA: Agnieszka
— 15.45, 18, 20.15,
herezada (fr., 16
20.30, WRZOS:
(USA, 16. lat) —

ZUCH: Powiernik pań (fr,* 12 lat)
— 15, 17, 19, ZWIĄZKOWIEC: Sal­
to (liol., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Wyspa Artura (wł.,
t) — 15.45, 18, 20.15, ŚWIT

SALA: Nagie ostrze (ang., 16 lat)
— 17, 19.15, ŚWIATOWID: Casano-
,va znad Dunaju (węg., 16
16, 18, 20, ŚWIATOWID M.

Listy do matki (ZSRR, 12

17, 19, SFINKS: Ubranie
nowe (poi. 16 lat) — 16, 18, 20.15.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: Spotkanie ze szpiegiem (poi.,
.12 lat) — 19.

PROKOCIM — ZZK: Złodziej w

hotelu.

WIELICZKA — Górnik: Na

tropie policjantów.
SKAWINA — Junak: Denuncja­

cja, Hutnik: Deszcz padał na

szczęście.
ZOO (Las Wolski) — codziennie

od godz. 8 do zmroku.

Przedsiębiorstwo państwowe na terenie Nowej Hu­
ty — zatrudni natychmiast 2 INŻYNIERÓW KOMU­
NIKACJI, 2 INŻYNIERÓW BUDOWN. LĄDOWEGO
oraz MISTRZA SILNIKÓW SPALINOWYCH. — Wa­
runki płacy do omówienia na miejscu. — Oferty
należy składać w biurze Ogłoszeń — Kraków, ul.
Wiślna 2 — dla nr K-7929.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Nasionami

„Centrala Nasienna" Oddział Wadowice, ul. Dzier­
żyńskiego 17 — zatrudni natychmiast 2 INSPEKTO­
RÓW PLANTACYJNYCH ha teren Wadowic i 1 IN­
SPEKTORA na pow. Oświęcim. — Wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie rolnicze. Warunki

pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną pieczątkę z napisem: —

G. S. „Sam. Chłop.” w Kocmyrzowie, Restauracja
„Pod Baranem”. K-7136

Unieważnia się zagubione pieczątki o treści: „Rejo­
nowy Inspektorat Surowcowy Bielskich Zakładów

Przemyślu Tłuszczowego w Brzesku” oraz „Rejono­
wy Inspektor Surowcowy — Czekaj Czesław”.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.30 Wiad. 5 .36 Muz.
6.00 Poranne Rozm. Roln. 6 .20
Radio-rekl. 6.30 Dz. 7 .00 Kalen­
darz radiowy. 7 .05 Gimn. 7 .15 Ra­
dio-rekl. 7 .25 5 minut odpowiedzi.
7.30 Dz. 1 przegl. prasy. 7.45 Pio­
senka dnia. 8.00 Wiad. 8.05 Muz.

— 8.30 Wiad. 8 .35 Aud. Red. Społ.
8.55 Konc. pop. 9.30 Dla dzieci
aud. M . Wieman „Na lubelskiej
ziemi”. 9.50 Publicystyka między­
narodowa. 10.00 Kalejdoskop muz.

10.40 Konc. życzeń. 11.45 Aud. ak­
tualna. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Radio-rekl. 12.45 Uniwersytet
Radiowy. 13.00 Koncert patetycz­
ny — Fr. Liszt. 13.20 „Niezapom-

. niane stronice’” — zagadka lite­
racka. 13.40 Mówi Technika „Co
nowego na świecle”. 15.00 Kom­
pozytor tyg. — A. Głazunow. 15.30
Dla dzieci ode. 12 pow. M . Bran­
dysa pt. „Pan Bieganek w Etio­
pii”. 16.00 Wiad. 16.05 „Rolnik po
maturze’” fel. I. Skalskiej. 16.20
Radio-rekl. 16.30 Gra kapela
Rózgi. Rzesz. 16.50 Wiad. Ziemi
Rzesz. 17.60 Aud. dla dzieci. 17.20
Mel. srebrnego ekranu. 17.40 W

rytmie sport. 17.55 Mel. rozrywk.
18.05 Dz. krak. 18.15 Fel. literacki.
18.25 Piękne głosy. 18.45 ,,.

entuzjastów nowoczesności”.
Wiad. 19.05 Muz. i aktualn.
Konc. symf. 20.06 Dyskusja
racka. 20.26 D. c. konc. symf.
Z kraju 1 ze świata. 21 .35 Wiad.

sport, i spraw, z lekkoat. mis­
trzostw Polski. 21 .48
senki po zachodzie
Nowości literatury
22.25 Muz. 23.50 Ost.

Hymn i koniec audycji.

,Klub
19.00
19.30
lite-
21.08

16
M.

lat) —

SALA:

lat) —
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Dobranoc. 20.00 Dziennik TV. 20.20
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Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Soli
unieważnia zgubioną pieczątkę urzędową z napisem:
„Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Soli

pow. Żywiec”. K-7095

Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Krakowie
unieważnia zgubioną w dniu 31 lipca 1965 r. pie­
czątkę o treści: „Magazyn Przedsiębiorstwa Hydro­
geologicznego, Jaworzno, ul. Galrnany”.

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną w dniu 6 bm. pie­
czątkę o brzmieniu: Za­
kład Elektro-instalacyJ-
ny B. Rżąca, Bieżanów
297. 77277-g

KUDŁACIK Józef. Roczy-
ny 84, zgubił przepustkę
Andrychowskich Zakła­

dów Przemysłu Baweł­
nianego. P-729

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Zachód”
unieważnia zaginione pieczątki o treści:

1) „Krakowskie przedsiębiorstwo Budowlane »Za-
chód« w Krakowie Centralna Ciesielnia, Blacharnia
i Piaskarnia Jaworzno Dąbrowa, tel. 171”,

2) „Zatwierdzam Kier. Zakładu inż. Zbigniew
Waśkiewicz”,

3) „Kierownik Zakładu Inż. Zbigniew Waśkiewicz”,

CIEŚLAR Włodzimierz —

zam. Żywiec, Rolnicza 22,
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Liceum
Ogólnokształcące — Ży­
wiec. Z-75563

KL1MONDA Marla, zam.

Andrychów, Olszyny 37,
zgubiła przepustkę nr

11525 wydaną przez An-
drychowskle żaki. Prze­
mysłu Bawełnianego w

Andrychowie. P-734

CIBOT Władysława, Suł­
kowice 476, w okresie 25.
VII—29. VII zgubiła pie­
czątkę Kiosku nr 8 w

Sułkowicach-Bol. — GS
„SCh” w Andrychowie.

SYNOWIEC Franciszek —

zam. Siekierczyna, p-ta
Bruśnlk, pow. Tarnów —

zgubił legitymację służ­
bową wydaną przez Za­
rząd Lasów Państwowych
w Krakowie. P-736

GUT Józef, zam. Zakopa­
ne, ul. Nowotarska 18 —

zgubił w Iipcu 1965 pie­
czątkę meldunkową — o

brzmieniu: Prowadzący
meldunki, Zakopane, No­
wotarska 18”. P-725

KOZIOŁ Zygmunt, Jeleń,
Fabryczna 28a — zgubił
przepustkę stałą nr 10608
kopalni „Sobieski”.

Wytwórnia Ekstraktów Garbarskich
w BYDGOSZCZY, ul. PRZEMYSŁOWA 8 — tel. 420-81

PRODUKUJE i OFERUJE

PŁYTY wiórowe
POPRZECZNIE PRASOWANE

typu meblowego — pełne
i21mm—wcenieod4.000do2.900złza1m3
surowe tzw. środki grub. 10, 13, 16 i 19 mm

nie od 1.970 do 1.660 zł za 1 m3,

obłogowane grub. 12, 15, 18

- w ce-

typu budowlanego — i
37,40,46.5i52mm
złza1m3—

44,5i50mm

rurowe, obłogowane grub. 25, 30,
i — w cenie od 2.500 do 1.700

surowe tzw. środki grub. 23, 28, 35, 38,
— w cenie od 1.450 do 1.150 zł za 1 m3.

Zamówienia do realizacji przyjmuje Wytwórnia
bezpośrednio lub za pośrednictwem wojewódzkich

Biur Zbytu Drewna.
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